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Narada przedstawicieli 

budownictwa 
krajów RWPG
wtorek rozpoczęła się w 

Warszawie XI narada przedsta 
wicieli centralnych ośrodków 
informacji budownictwa kra­
jów członkowskich RWPG. W 
obradach, które trwać będą 5 
dni, uczestniczy 27 przedstawi 
cjeli centralnych ośrodków in­
formacji budownictwa z Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD, 
Rumunii, Węgier, ZSRR i Pol- 
ski»program narady przewiduje 
omówienie takich problemów 
jak: metody pracy i organiza­
cji informacji w budowni­
ctwie, zastosowanie nowoczes­
nej techniki, wymiana wiado­
mości w zakresie prac nauko­
wo-badawczych i doświadczal­
nych. (PAP)
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Koncentracja sił wyzwoleńczych wokół Sajgonu
Australijski okręi uszkodzony rakietami USA

Program
Jedności
Działania

- to tytuł całostronico­
wych opracowań na temat 
realizacji programów wy­
borczych poszczególnych 
powiatów, miast wydzielo­
nych i dzielnic (Poznania). 
Przed tygodniem opubliko­
waliśmy pierwszą kolumnę 
z tego cyklu poświęconą po 
wiatowi Września. Dzisiaj 
— na str. 3 prosimy czytać o 
mieście PIŁA.

We wtorek o godz. 13.30 czasu miejscowego ogłoszony zo­
stał w Hanoi alarm przeciwlotniczy. Do przestrzeni po­
wietrznej nad stolicą Demokratycznej Republiki Wietnamu 
wtargnął samolot amerykański. Oddziały obrony przeciwlot­
niczej w Hanoi otworzyły ogień do samolotu amerykań­
skiego.
Agencje zachodnie donoszą, 

że w dalszym ciągu w Sajgo- 
nie utrzymuje się atmosfera 
niepewności i oczekiwania na 
zapowiedzianą ofensywę sił 
wyzwoleńczych. Władze reżi_ 
mowę wyznaczyły nowego gu­
bernatora, którym został gen. 
Nguyen Van Minh. Na konfe­
rencji prasowej zwołanej we 
wtorek rano przyznał on, że 
ludność cywilna stolicy jest 
wyraźnie wrogo nastawiona do 
armii reżimowej, która w cza­
sie walk z powstańcami bezli­
tośnie bombardowała dzielnice 
mieszkalne.

Agencja France Presse po- 
daje, że na przedpolach Saj-

Zakończenie strajku 
w zakładach „Renaulta”
200 iys. samochodów „wypadło

Robotnicy fabryk państwowego koncernu samochodowego 
„Renault” przystąpili we wtorek do pracy. Za wznowieniem 
Pracy opowiedziało się około 75 proc, załogi. Natomiast 
trwa strajk w prywatnych przedsiębiorstwach przemysłu sa­
mochodowego: „Citroen”, „Peugeot” i „Berliet”. • r

gonu w dalszym ciągu docho­
dzi do starć sił amerykańskich 
i reżimowych z oddziałami pa 
triotycznymi. Wywiad amery­
kański zaobserwował zwięk­
szoną aktywność powstań­
ców, którzy ze wszystkich 
stron kraju ściągają w pobli­
że stolicy. Lotnictwo USA sta­
ra się przeszkodzić koncen­
tracji sił wyzwoleńczych pro­
wadząc wyjątkowo intensyw­
ne bombardowania w dżun­
gli.

Według AFP we wtorek ra­
no doszło do walk o 6 km na 
północ od Sajgonu. Powstań­
cy ostrzelali także z rakiet i 
moździerzy kilka pozycji prze­
ciwnika na przedpolach stoli­
cy. W pozostałej części Wietna 
mu południowego zanotowano 
wyraźny spadek nasilenia 
walk. Jedynie koło Hue od­
działy 1Q1 dywizji powietrznej 
USA zostały zaatakowane 
przez siły wyzwoleńcze.

Australijski minister mary­
narki, Kelly, podał we wtorek 
oficjalnie wiadomość o uszko­
dzeniu przez lotnictwo a- 
merykańskie podczas ostrze­
liwania wybrzeży DRW au­
stralijskiego okrętu wojenne­
go „Hobart”. Okręt został u-

godzony co najmniej dwoma 
rakietami typu „Sparrow”.

Śmierć dwóch marynarzy 
australijskich — 7 innych od­
niosło rany — poruszyła głę­
boko społeczeństwo australij­
skie. Równocześnie opinia pu­
bliczna była wyraźnie zasko­
czona ujawnieniem, że austra­
lijskie okręty wojenne wcho­
dzą w skład VI floty USA o- 
perującej u wybrzeży DRW.

PAP
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17 bm. policja aresztowała zna­
nego działacza ruchu murzyń­
skiego Jamesa Mereditha. Zo­
stał on aresztowany w dzielnicy 
Nowego Jorku - Harlem gdy in­
terweniował w sprawie zwolnio­
nego z pracy nauczyciela mu­

rzyńskiego.
CAF — AP — Telefoto

Kulminacyjna faza rozmów
Zbliżamy się powoli do koń­

ca Targów Poznańskich, a za­
razem do punktu kulminacyj­
nego rozmów i pertraktacji 
handlowych. Nic więc dziwne­
go, że każdego dnia napływają 
nowe interesujące meldunki, 
donoszące o kontraktach eks­
portowych lub importowych. 
Należy się jednakże spodzie­
wać, że najbardziej owocne u-

Delegacja Poznania 
wyjechała do Plovdiv
W ramach współpracy i wy­

miany doświadczeń komitetów 
wojewódzkich partii wyjecha­
ła dziś z Poznania do Plovdiv 
w Bułgarii delegacja, której 
przewodniczy kierownik Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
— Aleksander Anholcer. Po­
nadto w skład delegacji wcho­
dzą: naczelny redaktor ,,Głosu
Wielkopolskiego’ Lesław

mowy zostaną podpisane 
ostatnich paru dniach.

w

Czterotygodniowy strajk spo 
wodował, jak się oblicza, nie­
dobory sięgające 200 tys. samo 
chodów, co stanowi dziesiątą 
część produkcji rocznej. Pod­
ważone zostały plany ekspor-

F. Waniolka 
na Kielecczyżnie

W Kielcach obradowało wczoraj 
Plenum KW PZPR poświęcone pro 

Ulemom warunków i higieny pra­
cy załóg przedsiębiorstw przemy­
słowych Kielecczyzny.

W obradach uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, wi 
ceprezes Rady Ministrów Franci- 

Waniolka. (PAP)

Polacy 
os dalszych miejscach

, We wtorek w dziesiątym dniu 
wania mistrzostw i w szóstym 
0 elnym dniu rozgrywania kon- 
urencjl, piloci znów nie mieli 

oapoczynku. Wyznaczono kolejne 
nkurencje — szóstą dla klasy 

1 dla klasy otwar- 
lot D^a obu klas wyznaczono Prze 
— y Ptądkościowe, docelowo-po- 
g °ne' jednak na innych tra- 
sip Zawodnicy startujący w kia 
182 k°tWa^tei mleli do pokonania 
Wa na trasle Leszno — Dąbro- 
poc,?,°d Oleśnlcą — Leszno. Roz- 

oni start o godz. 10.30.
mipr°C* ^asy standard natomiast 
Szn 1 przelot długości 170 km. Le- 

Ma’y Gądów pod Wrocła- 
m — Leszno.

wynlki czwartej kon- 
tej 2° * W klasie otwartej i pią- 
dard l?kUrencjl w klasie stan- 
Leszn" Przei°tu prędkośclowego 
^no ju ~ PrzyieP — Lubin — Le­
ją uSości 215 km przedstawia- 
q stępujące:

towe. Nie jest wykluczona 
zwyżka cen samochodów.

Agencja France Presse pod­
kreśla, że powrót do pracy na 
biera charakteru powszechne­
go z wyjątkiem kilku zakła­
dów metalurgicznych.

W stoczniach w Saint Naza- 
ire, Bordeaux i La Seyne ro­
botnicy zgodzili się na zakoń­
czenie strajku. Podobnie dzie 
je się w rejonie Lyonu, gdzie 
ostatnie strajkujące zakłady 
przystępują do pracy.

We wschodniej części kraju 
sytuacja wraca również do nor 
my przede wszystkim w górni 
ctwie węglowym oraz rud żela 
za. Podejmują pracę robotnicy 
zakładów metalurgicznych Lo­
taryngii.

Od 5 tygodni trwa strajk pra 
cowników radia i telewizji 
francuskiej. Rokowania utknę­
ły tam na martwym punkcie. 
W poniedziałek wieczorem mi­
nister informacji Yves Guena 
opublikował deklarację stano­
wiącą punkt wyjścia do roz­
mów i apelującą do personelu 
radia i telewizji o podjęcie 
pracy. Równocześnie przedsta­
wiciele związków zawodowych 
oświadczyli po konsultacjach z 
pracownikami, że podjęto decy 
zję o kontynuowaniu strajku.

PAP

Z. Kliszko na konferencji 
w Zakładach Optycznych
W Polskich Zakładach Optycz­

nych w Warszawie odbyła się 
wczoraj konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza PZPR. W obradach 
uczesóiiczył członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR Ze­
non Kliszko, który należy do orga 
nizacji partyjnej w tych zakła­
dach. (PAP)

Tylko dzisiaj i jutro 
można wysyłać kupony 

konkursu 

«Poznaj NRD» 
organizowanego 

przez kolektywną 
eksoozycję NRD 
na XXXVII MTP 
oraz redakcję 

„Głosu Wielkopolskiego”.
Na uczestników czeka 

50 cennych nagród, 
w tym motocykl «MZ»

Trwają bowiem nadal rozmo 
wy handlowe. Wczoraj na przy 
kład minister Przemysłu Che­
micznego Antoni Radliński 
spotkał się z ministrem Prze­
mysłu Chemicznego NRD — 
Guentherem Wyschofskym ce­
lem omówienia bezpośredniej 

k współpracy resortów chemii o- 
bu krajów. Przy tej okazji pod 
pisano umowę o specjalizacji i 
kooperacji w dziedzinie pro-

Tokarski, naczelny redaktor 
Rozgłośni Poznańskiej Polskie 
go Radia — Stanisław Kubiak, 
naczelny redaktor Poznańskiej 
Telewizji — Marian Paluchów 
ski i kierownik Działu Rolne­
go „Gazety Poznańskiej” — 
Stefan Chudzik, (na)

Marszałek Jakubowski 
przybył do CSRS

1. n Klasa otwarta
Webb (Kanada) 1000 pkt.

2. p0]f C' Pakość 85,2 km/ godz.) 
3-4 . sPaenig (NRF)

n" Wt-óblewski (Polska) 
51 (Szwecja),
'•Hodolfft „ on (W‘ Bryt-> 
t Mlro«»® H°sslnger (Argent.)

r°sław Królikowski (Pol.)

dokończenie na str. 5
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6. Eyskens na czele 
nowego rządu w Belgii

W Belgii utworzono nowy 
rząd, na czele którego stanął 
Gaston Eyskens. Nowy gabinet 
charakteryzuje się przede 
wszystkim zwiększoną liczbą 
ministerstw. Jest ich obecnie 
29 zamiast 23 w poprzednim 
rządzie. Ilość ministerstw 
zwiększyła się z powodu powo 
łania dwóch ministrów do 
spraw wspólnot flamandzkiej i 
wallońskiej, utworzenia dwóch 
niezależnych ministerstw kul­
tury i nowego sekretariatu do 
spraw gospodarczych. Równo­
cześnie zlikwidowano minister 
stwo spraw europejskich któ­
rego kompetencje przekazane 
zostały ministerstwu spraw za 
granicznych i powołano mini­
sterstwo do spraw współpra­
cy. (PAP)

dukcji chemikaliów 
Dyskutowano także 
ściach eksportu z 
NRD kompletnych 
kwasu siarkowego.

do 1975 r. 
o możliwo 
Polski do 
wytwórni

Ocena działalności ideowo- 
wychowawczej wśród młodzieży wiejskiej

Przemówienie Ryszarda Strzeleckiego
Ocenie działalności ideowo-wychowawczej Związku Mło­

dzieży Wiejskiej w okresie od ostatniego krajowego zjaz­
du organizacji zostało poświęcone VIII plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego ZMW, które odbyło się we wtorek w 
Warszawie. Na obrady przybyli: członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Ryszard Strzelecki oraz wicepre­
zes NK ZSL — Józef Ozga-Michalski. W czasie obrad prze­
mówienie wygłosił Ryszard Strzelecki.
Podstawą dyskusji był refe­

rat pt. „O polityczno-wycho- 
wawczych funkcjach ZMW’’ — 
wygłoszony przez przewodniczą 
cego ZG Związku — Zdzisła­
wa Kurowskiego oraz informa 
cja ZG na temat realizacji u- 
chwały III krajowego zjazdu 
ZMW.

Ryszard Strzelecki podkreślił 
na wstępie, że ZMW pracę ide- 
owo-polityczną słusznie uważa za 
najważniejsze swoje zadanie.

Mówca oświadczył, że wyrazem 
patriotyzmu młodzieży wiejskiej 
jest jej aktywny udział w „Wioś­
nie 68”, w podejmowaniu i rea­
lizacji różnych pożytecznych zo­
bowiązań. Ten rodzaj działalnoś­
ci należy kontynuować i rozwi- | 
jać. ZMW coraz lepiej spełnia ro­
lę kadrowej rezerwy partii na 
wsi. Obecnie już ponad 90 tys. 
członków ZMW należy do PZPR.

R. Strzelecki wskazał dalej, że 
ZMW działa w określonej sytua­
cji społeczno-politycznej na wsi 
Wstecznictwo i zabobon, prywa­
ta i kumoterstwo nie zostały stąd 
jeszcze w pełni usunięte. Dość 
aktywną działalność przejawia na 
wsi reakcyjna część kleru. Na 
wieś oddziaływują także ośrodki 
obcej, antykomunistycznej propa 
gandy. Ostatnie wydarzenia w na 
szym kraju potwierdziły że ma­
my jeszcze ciągle do czynienia 
z pozostałościami ideologii bur- 
żuazyjnej i działalnością wrogich 
antypolskich i antysocjalistycz­
nych ośrodków zachodnich.

Wskazując, że trwa proces o- 
czyszczania naszego życia z ele­
mentów wrogich i obcych, że 
trwa walka z rewizjwnizmem, sy­
jonizmem i z wpływami imperia­
listycznej propagandy zachodniej, 
R. Strzelecki podkreślił, iż wio­
dącym ogniwem w pracy wycho­
wawczej ZMW i innych organi­
zacji młodzieżowych powinno być 
takie działanie, które sprzyja 
budzeniu intemacjonalistycznej i 
patriotycznej postawy młodzieży. 
Nasza młodzież jest w zdecydo­
wanej swej większości ideowa i 
patriotyczna; nie oznacza to jed­
nak że nie potrzebna jest coraz 
bardziej ofensywna działalność 
polityczna wśród młodzieży.

86 rocznica urodzin 
Georgi Dymitrowa

18 czerwca minęła 86 rocznica 
urodzin wielkiego syna narodu 
bułgarskiego i wybitnego działa­
cza międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego — Georgi Dymi­
trowa.

Organ KC BPK „Rabotniczesko 
Dęło” stwierdza z tej okazji, że 
całe życie i działalność Dymitro­
wa są związane z walką Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej o 
wyzwolenie narodu i kraju z nie­
woli kapitalizmu i faszyzmu, o 
demokratyczne prąwa, wolność i 
socjalizną.

Chęć rozwijania i pogłębia­
nia wymiany handlowej z Pol­
ską obserwuje się oczywiście 
nie tylko u naszych sąsiadów. 
Wczoraj gościł u wiceministra 
Handlu Zagranicznego Zyg­
munta Furtaka, senator Ham­
burga p. Helmuth Kern. Przy 
był także burmistrz Lubeki — 
p. Max Wartemann. Senator 
Kern na konferencji praso­
wej podkreślał, że jego miasto 
pragnie znacznie rozszerzyć wy 
mianę handlową z Polską i na 
wet zabiega w rządzie NRF o 
liberalizację polskiego ekspor­
tu.

Oczywiście, to jest tylko jed 
na strona medalu, a przecież 
trzeba by tu mówić jeszcze o 
rzeczywistej sytuacji, wynika­
jącej choćby z dyskryminacyj­
nych zarządzeń EWG, utrud­
niających nasz eksport do kra­
jów Europy zachodniej.

Tendencje do nasilenia o- 
brotów handlowych, do uroz­
maicenia listy wymiany towa­
rowej są charakterystyczne dla 
wielu wystąpień naszych za­
granicznych gości. W wywia­
dzie udzielonym naszemu 
przedstawicielowi, radca Mi­
nisterstwa Handlu Szwecji p. 
Swen Erie Orro powiedział m. 
in.:

— Występujemy na MTP 
już 31 raz, a nasze minister­
stwo co roku przysyła tu swe­
go przedstawiciela, co jest wy 
razem znaczenia jakie przywią 
zujemy do handlu z Polską. 
W ostatnich latach wzrost wy 
miany z Polską jest widoczny. 
W ramach obowiązującej urno 
wy są dalsze możliwości zwięk 
szenia eksportu, jak i injpor- 
tu. Sprzyjać będzie temu fakt, 
że dwie trzecie naszego impor­
tu z Polski zostało zliberalizo­
wane. Powinniśmy dynamizo­
wać nasze obroty.

Wystawcy targowi podkre­
ślają przy tym, że polska ofer-

Dowódca naczelny zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw - człon 
ków Układu Warszawskiego, mar 
szałek Związku Radzieckiego I. I. 
Jakubowski przybył we wtorek do 
Czechosłowacji. Marszałek Jaku­
bowski będzie dowodzić wspólny­
mi ćwiczeniami sztabowymi, prze 
widzianymi planami sztabu zjed­
noczonych sił -zbrojnych państw 
Układu Warszawskiego. (PAP)

Rewizjoniści z NRF 
o pomniku Jana XXIII
Wypowiedzi papieża Jana 

XXIII podkreślające polskość 
Wrocławia i prawa Polski do 
ziem nadodrzańskich nie przy­
sporzyły mu sympatii w krę­
gach przesiedleńców i zachód, 
nioniemieckich ugrupowań re­
wizjonistycznych, informuje 
korespondent PAP, red. Cz. 
Jackowski.

Te same koła odwetowe 
przyjęły natomiast z pełnym 
„zrozumieniem” negatywne sta 
nowisko niektórych dostojni­
ków kościoła katolickiego w 
Polsce wobec faktu budowy 
i odsłonięcia w dniu 3 czerw­
ca br. we Wrocławiu pomnika 
ku czci Jana XXIII. Oficjał** 
nym wyrazem aprobaty dla 
tej postawy jest artykuł na ła­
mach centralnego organu 
związku przesiedleńców „Deu- 
tscher Ostdienst”. Pismo to cy 
tuje wypowiedzi przedstawi­
cieli kościoła, iż pomnik ten 
jest „bezwstydnym dokumen. 
tern propagandy” i stwierdza 
z lekceważeniem, że w uro­
czystości odsłonięcia pomnika, 
obok przedstawicieli władz, 
wzięli udział jedynie „księża 
patrioci” i „postępowi” laicy 
katoliccy. (PAP)

Ponowne przesłuchanie 
mordercy dr. Kinga;

ta, zwłaszcza w dziedzinie
Dokończenie na str. 2
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James Earl Ray. oskarżony 
_ zamordowanie M. L. Kinga, 
został we wtorek oficjalnie po 
stawiony przed sądem londyń­
skim.

o

Zachmurzenie niewielkie, tylko 
w zachodniej części kraju lokal­
nie większe ze skłonnością do 
burz i przelotnych opadów. Tem­
peratura maksymalna od 25 stop­
ni miejscami nad samym morzem, 
do 30—33 st. na pozostałym obsza­
rze kraju. Wiatry słabe zmienne.

Sąd zdecydował, że żądanie 
ekstradycji Raya wysunięte 
przez USA będzie miało pierw 
szeństwo przed innymi oskar­
żeniami wysuniętymi przez 
władze brytyjskie, jak np. nie­
legalne posiadanie broni i po­
sługiwanie się fałszywym pasz 
portem kanadyjskim.

Następne posiedzenie sądu 
wyznaczono na 27 czerwca.

PAP



Po zarządzeniach paszportowych NRD

dla państw nie posiadających broni jądrowej
W poniedziałek odbyło się posiedzenie Rady Bezpieczeń­

stwa dla rozpatrzenia wspólnego projektu rezolucji Przed­
stawionego 12 czerwca br. przez przedstawicieli Związku 
Radzieckiego, USA i W. Brytanii w sprawie gwarancji bez-
pieczeńshya dla państw nie
Występując na posiedzeniu 

przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR W Kuż- 
niecow oświadczył, że zakoń­
czona przed kilku dniami se­
sja Zgromadzenia Ogólnego 
NZ przyjęła rezolucję akceptu­
jącą projekt układu o nieroz­
przestrzenianiu broni jądro­
wej. Obecnie nadszedł czas kie 
dy należy zakończyć w ONZ 
prace przygotowawcze do pod­
pisania układu. Takim ostatecz 
nym krokiem ONZ powinno 
bye przyjęcie przez Radę Bez 
pieczeństwa zaleceń w spra­
wie gwarancji bezpieczeństwa 
dla państw nie posiadających 
broni jądrowej.

Wiele takich państw wyra­
żając gotowość przystąpienia

20 bm rozpoczęcie 
„Dni morza**

Za kilka dni 20 bm. rozpoczną 
się tradycyjne „Dni morza”. Ty­
siące marynarzy i rybaków prze­
bywać będą w tym Czasie z dala 
od kraju, na szlakach różnych 
mórz i oceanów.

Na motorowcach PLO odbędą się 
akademie, z okolicznościowymi po 
gadankami, programem artystycz­
no-rozrywkowym i lampka wina. 
Podobnie obchodzić beda „Dni 
morza” na łowiskach północnego 
Atlantyku i Morza Północnego za 
logi statków rybackich gdyńskie­
go „Dalmoru”

W Trójmieście załoga gdańsko- 
gdyuskiego armatora spotka się na 
uroczystej akademii w dniu 27 
czerwca. W ramach obchodów 
„Dni morza” zorganizowane będą 
pokazy twórczości malarskiej, fo- 

modeli okrętów,tograficznej
wieczory autorskie pisarzy — ma- 
rynistów itp. (PAP)

Problemy młodzieży na plenum 
Zarządu Głównego SDP

Problematyce młodzieżowej w prasie, radiu i telewizji 
poświęcone było 18 bm. plenarne posiedzenie Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. Na posiedzeniu 
obecni byli: kierownik Biura Prasy KC PZPR — Stefan 
Olszowski, kierownik Wydziału Propagandy NK ZSL — 
Waldemar Winkicl, prezes RSW „Prasa” — Tadeusz Galiń­
ski oraz wiceprzcw. Żarz. Gł. ZMS — Zygmunt Najdowski 
i inni przedstawiciele organizacji i pism młodzieżowych.
Otwierając obrady przewod­

niczący Zarządu Głównego 
SDP — red. Stanisław Moj- 
kowski podkreślił, że temat 
obrad — niezwykle ważny i 
aktualny — po raz pierwszy 
podejmowany jest na forum 
plenarnego posiedzenia ZG 
SDP. Nowe władze stowarzy­
szenia pragną nakreślić kierun 
ki działania środków masowe­
go przekazu. Wydarzenia ubie 
głych miesięcy ujawniły nie­
które nasze słabości w dzie­

Tragiczne skutki kąpieli 
w miejscach 

niestrzeżonych
Korzystając z pięknej i sło­

necznej pogody mieszkańcy 
Poznania i województwa chęt­
nie spędzają wolny czas nad 
rzekami i jeziorami. Woda jed 
nak potrafi być zdradliwa 
zwłaszcza w miejscach, w któ­
rych kąpiel jest niedozwolona.

Jak zawiadomiła Komenda 
Wojewódzka MO w niedzielę, 
16 bm., w Wielkopolsce wsku­
tek kąpieli w miejscach nie­
strzeżonych, zginęło 7 osób w 
wieku od lat 16 do 24. Naj­
groźniejsze okazały się rzeki: 
Warta i Prosną. Dwa wypadki 
utonięć zdarzyły się także w 
jeziorach. W powiecie wrzesiń 
skim utonął 16-letni chłopiec, 
który kąpał sie w miejscu nie­
dozwolonym. mimo że nie po­
trafił pływać.

Niecłrta smutna statystyka 
stanie się ostrzeżeniem dla a- 
matorów kąpieli w miejscach 
niedozwolonych, (o-a)
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Dzisiejszy serwis Informacyjna 
eoracowali Jerzy Walasek.

posiadających broni jądrowej.
do układu a tym samym wzię­
cia na siebie obowiązku nie- 
produkowania i nie nabywania 
broni jądrowej — podkreślił 
Kuźniecow wysuwa w
związku z tym żądanie uzyska 
nia określonych gwarancji do­
datkowych swojego bezpieczeń 
stwa na wypadek napaści nu­
klearnej.

Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej podkreślił, że przed­
stawiony przez ZSRR, USA i 
W. Brytanię projekt rezolucji 
wychodzi naprzeciw tym żą­
daniom. Związek Radziecki 
znajduje się w liczbie państw, 
które zamierzają zabezpieczyć 
lub popierać okazanie w wy­
padku konieczności takiej nie­
zwłocznej pomocy odpowied­
nim krajom.

Rząd radziecki — oświadczył 
W. Kuźniecow — składa w 
związku z tym następujące oś­
wiadczenie:

„Rząd ZSRR wysoko ceni życzę 
nie wyrażone przez znaczna licz­
bę państw podpisania układu o 
nierozprzestrzenianiu broni jądro­
wej.

Z_ zadowoleniem witamy goto­
wość tych państw do wzięcia na 
siebie obowiązku nie przyjmowa­
nia od kogokolwiek broni jądro­
wej lub innych jądrowych urzą­
dzeń wybuchowych oraz kontroli 
nad taką bronią lub urządzeniami 
wybuchowymi ani bezpośrednio, 
ani pośrednio, nie produkowania i 
nie nabywania w jakikolwiek in­
ny sposób broni jadrowei lub in­
nych jądrowych urządzeń wybu­
chowych. Równocześnie nie zabie­
gania i nie przyjmowania jakiej­
kolwiek pomocy w produkcji bro­
ni jądrowej lub innych jądro­
wych urządzeń wybuchowych.

ZSRR podkreśla również zainte-, 
resowanie niektórych z tych 
państw tym, aby równocześnie z 
ich przystąpieniem do układu o 
nierozprzestrzenianiu broni jądro­
wej zostały podjęte odpowiednie

dzinie wychowania i oddziały­
wania na młodzież, nasze za­
niedbania w pracy ideowo- 
wychowawczej.

Podstawą do dyskusji było 
zagajenie wiceprzewodniczą­
cego ZG SDP — red. Zenona 
Wilczewskiego.

W ożywionej dyskusji, w 
której wzięło udział kilkudzie­
sięciu mówców, dziennikarze 
ponownie potwierdzili swoje 
głębokie zaangażowanie w bu­
dowę socjalizmu, w rozwijanie 
twórczej aktywności naszego 
społeczeństwa, a w tym mło­
dego pokolenia Polaków, zde­
cydowaną wolę przeciwsta­
wienia się działalności wro­
gich Polsce Ludowej ośrodków 
dywersji ideologicznej.

Zebrani potępili haniebną 
postawę b. korespondenta w 
Bonn Artura Kowalskiego, 
który zdradził kraj odmawia­
jąc powrotu.

Podczas obrad poruszono 
liczne sprawy związane z pod­
niesieniem poziomu pracy ze­
społów redakcyjnych pism 
młodzieżowych. dopływu i 
kształcenia młodych kadr oraz 
stworzenia odpowiednich wa­
runków dla zwiększenia ofen- 
sywności prasy młodzieżowej.

Na' zakończenie plenarnego 
posiedzenia przyjęta została 
uchwała, która wskazuje m. 
in. na konieczność zabezpie­
czenia przez prasę realizacji 
zadań, jakie partia — prze­
wodnia siła narodu — stawia 
obecnie przed aktywem spo­
łecznym odpowiedzialnym za 
wychowanie młodego pokole­
nia Polski Ludowej.

Wycieczka noloniina 
z U*A

Do Polski przybywa na 6 tygod­
ni 139-osobowa wycieczka zorgani­
zowana przez Związek Polaków 
w Ameryce okręgu XI na stan 
Michigan. Program wycieczki orze 
widuje zwiedzanie Warszawy i o- 
kolic. Lodzi, Częstochowy, Krako­
wa Nowej Huty. Zakopanego 
oraz muzeum w Oświęcimiu. 

kroki dla zapewnienia ich bezpie­
czeństwa. Jakakolwiek agresja z u- 
życiem broni jądrowej stanowiła­
by zagrożenie pokoju i bezpieczeń 
stwa wszystkich krajów.

Mając na uwadze te względy, 
Związek Radziecki oświadcza co 
następuje:

W wypadku agresji z zastosowa 
niem broni jądrowej przeciwko 
państwu nie posiadającemu broni 
jądrowej lub groźby takiej agresji 
powstałaby jakościowo nowa sytu­
acja, w której państwa posiadają­
ce broń jądrową i będące stałymi 
członkami Rady Bezpieczeństwa 
ONZ obowiązane byłyby niezwło­
cznie działać za pośrednictwem 
Rady Bezpieczeństwa, aby podjąć 
kroki niezbędne dla odparcia ta­
kiej agresji lub usunięcia groźby 
agresji zgodnie z Kartą ONZ, któ­
ra wzywa do podjęcia „efektyw­
nych środków zbiorowych dla od­
wrócenia i usunięcia zagrożenia po 
koju i potępienia aktów agresji 
lub innych naruszeń pokoju”.

Dlatego też jakiekolwiek pań 
stwo, które dokona agresji z za­
stosowaniem broni jądrowej lub 
będzie grozić taką agresją powin­
no wiedzieć, że jego działania bę 
dą w efektywny sposób odparte 
przy pomocy środków jakie powin 
ny być podjęte zgodnie z Kartą 
NZ dla zduszenia agresji lub od­
wrócenia groźby agresji.

Związek Radziecki potwierdza 
ponownie szczególnie nieodłączne 
prawo przewidywane przez arty­
kuł 51 Karty NZ do indywidualnej 
lub kolektywnej samoobrony jeśli 
dojdzie do napaści zbrojnej, w 
tym również i napaści z użyciem 
broni jądrowej, na państwo człon 
kowskie ONZ do chwili kiedy Ra 
da Bezpieczeństwa nie podejmie 
środków niezbędnych dla utrzyma 
nia międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa. Głosowanie Związ 
ku Radzieckiego za ta rezolucja o- 
raz obecne oświadczenie o działa­
niach jakie Związek Radziecki za 
mierzą podjąć zgodnie z Kartą NZ 
oparte są na tym, że przedłożona 
rezolucja popierana jest przez in­
nych stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa posiadających broń 
jądrową, które zamierzają podpi­
sać układ o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej oraz na tym, że 
państwa te występują z podobny­
mi oświadczeniami w jaki spnsh-- 
zamierzają działać zgodnie z Kar­
tą NZ.

W. Kuźniecow oświadczył
następnie że 
czenie rządu 
bierze mocy 
wejściem w

obecne oświad- 
radzieckiego na- 
równocześnie z 

życie rezolucji
Rady Bezpieczeństwa o gwa­
rancjach bezpieczeństwa dla 
państw nie posiadających bro­
ni jądrowej.

Z podobnymi oświadczenia­
mi w imieniu swoich rządów 
wystąpili na posiedzeniu Ra­
dy Bezpieczeństwa przedstawi 
ciel W. Brytanii lord Caradon 
oraz przedstawiciel USA Ar­
thur Goldberg.

Przedstawiciel Francji A. 
Berard oświadczył, że delega­
cja francuska zamierza wstrzy 
mać się podczas głosowania 
nad projektem rezolucji przed­
stawionym Radzie Bezpieczeń­
stwa przez delegację ZSRR. 
USA i W. Brytanii. Podkreślił 
on, że delegacja francuska za­
jęła takie samo stanowisko 
podczas omawiania zagadnie­
nia nierozprzestrzeniania bro­
ni jądrowej w Komitecie Poli­
tycznym jak i podczas plenar­
nego posiedzenia Zgromadze­
nia Ogólnego NZ. Rząd fran­
cuski — oświadczył Berard — 
nie zamierza stawać na dro­
dze do podpisania międzynaro 
dowego układu o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej, u- 
ważając jednak, że jedynym 
sposobem rozwiązania proble­
mu jest zaprzestanie produkcji 
i zniszczenie wszelkiej broni 
jądrowej. (PAP)

Proces szwedzkich „turystów” 
i szczecińskich niebieskich ptaków

We wtorek przed sądem powia­
towym w Szczecinie, po kilkudnio 
wej przerwie, został wznowiony 
proces dwóch szwedzkich „tury­
stów” — Karla Gunnarą Inqvara 
Hamnella i Jana Birgera Lundqvi- 
sta oraz ich przyjaciół, rekrutują­
cych sie ze szczecińskiego „pół­
światka” Sylwestra Pokrywczyń- 
skiego, Witolda Żebrowskiego, 
Henryka Szymańskiego, Jana Kli­
maszewskiego oraz Alicji Kuryn-

Pszczoły „okupowały” 
restaurację w Katowicach
Niecodzienny wypadek, który 

stał się tematem żartów mieszkań 
ców miasta, ale mógł mieć poważ 
ne następstwa, wydarzył się we 
wtorek w Katowicach. W połud­
nie nad drzwiami restauracji „Po­
lonia” położonej w centrum mia­
sta osiadł rój pszczół. Owady wy­
wołały popłoch wśród przechod­
niów a konsumentów „uwięziły”. 
Odważniejsi wymykali się bocz­
nym wyjściem. Nie pomogło lanie 
wodą, ani inne zabiegi stosowane 

gastrono- 
przecho- 
tymi ka- 
i zabrał 

parę go-

orzez personel zakładu 
miernego. Dopiero jakiś 
dzień, obeznany widać z 
śłiwymi owadami, zdiał 
rój. „Okupacja” trwała 
dżin. (PAP)

Nowe decyzje KERM
18 bm. odbyło się posiedzenie 

Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów.

Na posiedzeniu tym KERM roz­
patrzył rozporządzenia wykonaw­
cze do ustawy z dnia 23 stycznia 
1968 r. o świadczeniach pienięż­
nych przysługujących w razie wy­
padków przy pracy.

KERM ustalił również wykaz 
chorób zawodowych uprawniają­
cych do świadczeń w razie inwa­
lidztwa lub śmierci pracownika 
oraz zatwierdził zasady rozcią­
gnięcia przepisów ustawy o świad­
czeniach pieniężnych przysługują­
cych w razie wypadków przy pra­
cy na choroby zawodowe.

Rozpatrzone przez KERM rozpo­
rządzenie w sprawie funduszu za­
kładowego w przedsiębiorstwach 
komunikacji miejskiej ustala jed­
nolite w skali krajowej zasady 
tworzenia i rozdziału tego fun­
duszu.

Na wniosek Ministra Przemysłu 
Ciężkiego powzięto uchwałę okre­
ślającą zasady wzmożenia produk­
cji urządzeń odpylających i neu- 

gazy odlotowe.tralizujących

Uchwała w 
ogumieniem

sprawie gospodarki
trakcyjnym ustala

kierunki dalszego usprawnienia 
gospodarki tym ogumieniem.

PAP

Wymiana ognia nad Jordanem
| Pomoc dla uchodźców palestyńskich |

Jak podaje agencja Reutera, jordański rzecznik wojskowy 
oświadczył w poniedziałek wieczorem w Ammanie, że siły 
agresora izraelskiego otworzyły ogień artyleryjski na pozy­
cje wojsk jordańskich w północnej części doliny Jordanu. 
Po stronie jordańskiej nie było strat. Z wypowiedzi rzecz­
nika wynika, iż wymiana ognia trwała ok. godziny.
Problem uchodźców pale­

styńskich był tematem zgro­
madzenia publicznego, które 
urządziła organizacja o nazwie 
„pomoc szwajcarska dla u- 
chodźców bliskowschodnich”- 
Przewodniczący tej organiza­
cji, G. Vaucher, przypomniał 
tzw. „deklarację Balfoura” z 
roku 1917. w której rząd bry­
tyjski zapowiedział stworzenie 
państwa żydowskiego w taki 
sposób, by nie wyrządziło to 
szkody innym mieszkańcom 
Palestyny. „Niestety, dzisiej- 
rza rzeczywistość wykazuje, 
ją.k spełniono tę obietnicę — 
powiedział G. Vaucher. — W 
marcu br. było 1 557 tys. u- 
chodźców palestyńskich źyją- 
cych w opłakanych warun­
kach”.

Wszyscy uchodźcy, nawet ci. 
których wypędzono przed 20 
laty, nadal pragną powrócić 
do ojczystego kraju.

Wspomniana organizacja
szwajcarska opiekuje się m. 
in. wzorowym gospodarstwem 
rolnym w pobliżu Jerycha, 
czyli na terytorium okupowa­
nym. (PAP)

NRF odmówi 
ekstradycji Burgera?
Jak informuje prasa włoska 

istnieją bardzo nikłe szanse, 
aby władze sądowe NRF zgo­
dziły się na ekstradycję do 
Włoch Norberta Burgera, eks- 
wykładowcy uniwersytetu w 
Innsbrucku (Austria). Burger, 
odpowiedzialny za liczne mor­
derstwa i akty terrorystyczne 
na terenie Włoch w rejonie 
Górnej Adygi, graniczącym z 
Austrią, został skazany zaocz­
nie przez sąd włoski na karę 
30 lat więzienia. (PAP)

ny — nigdzie nie pracującej „na­
rzeczonej” osk. Lundqvista. w pro 
cesie zeznaje prawie 60 świadków'.

Obaj oskarżeni Szwedzi to
wielokrotni bywalcy Szczecina, 
przy czym każdorazowy ich po­
był w Polsce niewiele miał współ 
nego z turystyka. Obok nielegal­
nych transakcji dewizowych akt 
oskarżenia zarzuca im zwykłe o- 
szustwa, sutenerstwo, organizowa 
nie nielegalnych wycieczek dla 
Szwedek, które pragnęły poddać 
sie zabiegom przerwania ciąży, 
kradzieże, pomoc w przerzucie ża 
granice poszukiwanego przez MO 
waluciarza i handlarza narkotyka 
mi — Maksa Scharmacha, wresz­
cie kupno zabytkowych monet 
skradzionych z Muzeum Pomopza 
Zachodniego 1 wywóz ich do SZwe 
cji.

Zarzuty stawiane orzez sąd — po 
twierdzaja oskarżeni i zeznający 
świadkowie.

Ciekawe w świetle zeznań jest 
również środowisko szczecińskich 
przyjaciół obu Szwedów. Po’— 
czyński i Żebrowski — to walucia 
rze. którzy tłumaczyli sie orzed sa 
dern. że pozostała na utrzymaniu 
rodziców mimo dojrzałego wieku 
i oełni sił. Szymański i Klimaszew 
ski — to złodzieje zabytkowego 
zbioru monet, których znaczna 
cześć kuoił i wywiózł do Szwecji 
— Lundqvist.

Proces trwa. (PAP)

Demonstracyjne wizyty Brandta 
w Berlinie zachodnim

Boński minister spraw zagranicznych i przewodnicząc 
SPD, Willy Brandt, przybył we wtorek po raz drugi w cia 
trzech dni do Berlina zachodniego. Brandt spotkał się 
tychmiast po przylocie z nadburmistrzem Berlina zachodź" 
go K. Schuetzem. n,e
Po okresie wzburzenia i podnie­

cenia w związku z wprowadze­
niem przez NRD zarządzeń pasz- 
portowo-finansowych sytuacja w 
Berlinie zachodnim uległa w zasa 
dzie normalizacji — informuje ko­
respondent PAP red. L. Siemiąt­
kowski. Zarówno mieszkańcy Ber 
lina jak i politycy czy publicyści 
w coraz większym stopniu dają 
wyraz przekonaniu, iż właściwie 
zarządzenia te w praktyce nie 
zmieniły warunków dojazdu, oomi 
nawszy początkowe spiętrzenie ru 
chu na przejściach granicznych, 
które w zasadzie zostało już rozła­
dowane.

Istotna role w tej zmianie nastro 
jów odgrywa fakt, iż rząd NRF za 
decydował w poniedziałek, iż bę­
dzie zwracał koszty ponoszone do­
datkowo przez osoby udające się 
do Berlina, czy korzystające z 
tranzytu.

Cześć dzienników zachodmome- 
mieckich nie porusza już proble­
mu legalności zarządzeń, a no. za- 
chodnioberliński „Tagesspiegel” 
wręcz stwierdził, że właściwie nie

Ćwiczenia wojskowe
Układu Warszawskiego

Jak podaje agencja TASS 
głównodowodzący zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw — 
uczestników Układu Warszaw’ 
skiego marszałek Iwan Jaku­
bowski udzielił wywiadu mo­
skiewskiemu korespondentowi 
dziennika „Rude Pravo”.

Marszałek wyraził przekona 
nie, że wspólne ćwiczenia szta­
bowe, jakie odbędą się w czer­
wcu posłużą dalszemu umac­
nianiu i doskonaleniu zjedno­
czonych sił zbrojnych i całej 
organizacji wojskowej państw 
Układu Warszawskiego.

Ćwiczenia, jakie odbędą się 
na terytorium Polski, Czecho­
słowacji, NRD i ZSRR — kon­
tynuował Jakubowski — będą 
miały na celu opracowanie za 
gadnień współdziałania i kie- 
rowTania wojskami przy pro­
wadzeniu współczesnych ope­
racji. W ćwiczeniach sztabo­
wych wezmą udział dowódcy 
oraz sztaby wszystkich rodza­
jów wojsk, siły i środki łącz­
ności i zaopatrzenia armii Cze 
chosłowacji, Węgier, Polski, 
NRD i ZSRR.

Ćwiczenia te stwierdził mar 
szałek różnią się od znanych 
ćwiczeń ..Wełtawa”, jakie od­
były się we wrześniu 1966 ro­
ku. Ćwiczenia tamte odbywa­
ły się z udziałem dużej liczby 
wojsk, 4 armii sojuszniczvch 
CSRS, Węgier, ZSRR i NRD. 
W obecnych ćwiczeniach woj­
ska użyte będą tylko w ogra­
niczonej liczbie.

Ćwiczenia czerwcowe — pod 
kreślił głównodowodzący — 
mają na celu dalsze umacnia­
nie gotowości bojowej zjedno­
czonych sił zbrojnych państw 
— uczestników Układu War­
szawskiego- (PAP)

Referendum w Grecji 
- 1 września

Referendum w sprawie no­
wej konstytucji opracowanej 
przez reżim greckiej junty 
wojskowej, odbędzie się W 

r. — do-dniu 1 września 1968 
nosi Agencja France 
Aten. (PAP)

Presse z

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach piłkar 
skich z dnia 16 czerwca stwierdzo 
no: 33 rozw. z 12 trafieniami — 
wygrana do 3.754 zł; 421 rozw. z 
11 trafieniami — yzygrana po 294 zł; 
2.811 rozw. z 10 trafieniami — wy 
grana po 44 zł.

W zakładach Toto-Lotek z dnia 
16 czerwca br. stwierdzono: 10 
rozw. 7 5 traf. nrem. — wygrana 
po 199.627 zł; 319 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygrana po 6.257 zł; 15.009 
rozw. z 4 trafieniami — wygrana 
po 199 zł; 220.862 rozw. z 3 trafie­
niami — wygrana po 13 zł. 

istnieją żadne konkretne porOz„ 
mienia alianckie regulujące dfom' 
my komunikacji, co czyni 
przedmiotowe rozważania w *7 
materii. leJ

Trzej dowódcy zachodnich 
garnizonów wojskowych w 
Berlinie zachodnim spotkali 
się we wtorek rano z nadbur­
mistrzem miasta, Klausem 
Schuetzem, w celu omówienia 
sytuacji powstałej po wprowa 
dzeniu w życie nowych zarzą 
dzeń paszportowo-finanso wych NRD. .

Waszyngton wobec 
nowych zarządzeń NRO

Jak donosi korespondent 
PAP, w waszyngtońskich ko­
łach prasowych przeważa opi­
nia, że administracja chce uni­
knąć wszelkiej wersji „kryzy­
su berlińskiego” i że w związ­
ku z zarządzeniami władz 
NRD nie wyjdzie poza sym­
boliczne deklaracje w rodzaju 
listu Johnsona- Niezależnie od 
tego listu — jak informują — 
udzielono Bonn rady, aby NRF 
nie rozniecała wokół całej tej 
kwestii zbyt wielkiej kampa­
nii propagandowej.

Korespondent »,New York 
Times”, Welles, wskazuje, że 
Stany Zjednoczone nalegają 
na NRF, aby nie zaostrzała 
problemu. Stany Zjednoczone 
są zdania, że sprawa ta może 
być najlepiej uregulowana 
przez dwa rządy niemieckie i 
nie powinna stać się powodem 
konfrontacji między zachodem 
a wschodem.

Welles dodaje, że prezydent 
Johnson i sekretarz stanu 
Rusk dążą do poprawy sto­
sunków z ZSRR i w związku 
z tym ograniczają zakres ame­
rykańskiego poparcia dla NRF

• ' PAP

Insynuacje pisma 
„Israe! Today”

Kampania antypolska w prasie 
syjonistycznej nie słabnie. W jed­
nym z ostatnich numerów czaso­
pisma „Israel Today” ukazał się 
artykuł, w którym autor zarzuca 
publicystyce polskiej fałszowanie 
najnowszej historii Polski.

„Jest nieprawdą — pisze „Isra- 
el Today” — jakoby miliony Pola­
ków ratowały Żydów w czasie 
okupacji hitlerowskiej. Polacy nie 
przeciwstawili się eksterminacji”. 
Pretekstem do tego rodzaju insy­
nuacji stała się dla redaktorów 
czasopisma otwarta w Warszawie 
wystawa dokumentująca i ilustru­
jąca pomoc, jakiej Polacy udzie­
lali Żydom w latach 1939—1945.

Wczoraj na MTP
Dokończenie ze str. 1

szyn i urządzeń, jest coraz bo­
gatsza i coraz ciekawsza.

Wiceprezes Polsko-Belgij- 
sko-Luksemburskiej Izby Han 
dlowej p. Maurice Awerdin, 
zapytany jak ocenia MTP 
powiedział:

— Byłem tu w 1957 roku. 
Pzisiaj po 11 latach widać o- 
gromne zmiany zarówno w ja­
kości jak i asortymencie poi; 
skich towarów, inne są teZ 
dzisiaj potrzeby Polski, z tej 
racji, że rozwinęła ona swo] 
własny przemysł i dźwignęła 
go na wysoki poziom. Toteż 
oferta Belgii, kiedyś nastawi0 
na na artykuły konsumpcyjne 
musi się coraz lepiej przystoso 
wywać, przede wszystkim o° 
wymagań inwestycyjnych pol­
skiego przemysłu.

Podobne stwierdzenia usły­
szeliśmy dziś na spotkaniu 
znanej firmie farmaceutycz­
nej PFIZER, której przedsta­
wiciel na MTP podkreślał, z 
jego koncern jest zainteresow 
ny w dostawach do Polski.

My też chcemy handlowa • 
W tym celu doskonalimy na^ 
eksport, czego najlepszym • 
razem było XI Plenum 
PZPR poświęcone handlom 
zagranicznemu.

W tym kontekście a
notować trzydniowy 
MTP grupy posłów na. -
członków Komisji 
Handlu Zagranicznego. POb 
wie, po wnikliwej analg 
ekspozycji, odbędą posi ,yS. 
robocze i na tym tle P- 
kutuja aktualne problem, 
szego handlu zagranicznej ;2 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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TA idok był godny uwiecznienia na fotograficznej 
y y kliszy. W słoneczne, wiosenne południe szedł 

długi dwuszereg dziewcząt w granatowych 
spódniczkach i białych bluzeczkach. Mały „Kajtek” 
w strażackim hełmie dźwigał potężnych rozmiarów sztur 
mówkę. Z lewej strony dziedziniec szkolny, dużo bia- 
łoczerwonych flag. A w perspektywie plac Powstań­
ców Wielkopolskich z trzema ścianami bloków mieszkał 
nych ł okazałym wieżowcem. Z prawej — jakby do­
kument. relikt przeszłości Piły — dwa czy trzy małe, 
sczerniałe ze starości domki.

Piła otrzymała prawa miejskie 
w 1513 r. W wyniku I rozbioru 
Polski, w 1772 r. została przez 
Frvdervka Wielkiego zagarnięta 
i wcielona do Prus. W latach 
1807—1815 Piła weszła na krótko 

• w skład Wielkiego Księstwa War 
szawskiego Po I wojnie świato­
wej miasto niestety nie znalazło 
«ie w granicach powstającego na 
nowo państwa polskiego, w 1922 
r. Niemcy podnieśli je do rangi 
centrum administracyjnego „Mar 

ehii Granicznej” i stopniowo 
przekształcili w bazę wypadową 
niemczyzny na Polskę. W lutym 
1945 r. Piła po 173 latach niewo­
li została przywrócona Macierzy.

W wyniku działań wo­
jennych Piła była mia 
stem całkowicie wy­

ludnionym i zniszczonym. Ale 
pod koniec 1945 r. zamieszki­
wało tu już 10 000 ludzi Do

wszystkie programy zostały 
wyprzedzone 0 całe lata. Już 
bowiem w 1962 r. osiągnięte zo 
stały wielkości przewidziane 
dla roku 1965! W roku ubieg­
łym zanotowano 2,5-krotne 
przekroczenie docelowego pro­
gramu produkcji żarówek, zaś 
w takich półfabrykatach jak
skrętki 
Podjęto

wzrost 4-krotny.
również

nie przewidzianych 
szym programem

produkcję 
i pierw- 
orecyzyj-

nych maszyn lampowych i ża 
rówek samochodowych.

Dodatkowym także tytułem 
do dumy jest miejsce „Lume 
nu” w krajowym „klubie eks 
oorterów”. Pilskie żarówki 
znane są obecnie w 30 kra­
jach. Swoistym ewenemen-

1950 r. migracja stanowiła
podstawowy czynnik rozwoju 
demograficznego. Po tym je­
dnak okresie jej rola maleje 
na rzecz przyrostu naturalne­
go. Oto jak w poszczególnych 
okresach wzrastała liczba 
mieszkańców: 1950 — 21 000, 
1955 — 27 000, 1960 — prawie
34 tysiące, 
40 000. A

1967 ponad
perspektywy? W

1980 r. miasto ma liczyć 64 000,
zaś w 2000-nym 
mieszkańców!

100 000

Piła jest 
Przeciętna 
24 lata. 47
ców to

miastem młodości, 
wieku wynosi tu 
procent mieszkań- 

młodzież do lat

10 Dj
50 Oj

j O oj

METROPOLIA NAD GWDĄ
stracyj*no-socjalnego (tylko 
dla ścisłości podajemy, że za­
kład mieści się — jak dotąd 
— w starych, adaptowanych 
budynkach).

chu... Pracując, uzupełniał swo 
je wykształcenie. W nagrodę 
za dobre wyniki produkcyjne

Bez kolejarzy 
ani rusz

skierowano go na studia, 
no stypendium. Ukończył 
litechnikę Krakowska i z 
kazem pracy pojechał do 
dzinnego Lublina. Wrócił

da- 
Po 

na- 
ro- 
je-

18-tu, jedynie 6 procent sta­
nowią ludzie, którzy przekro­
czyli 60 rok życia.

Nic dziwnego, że zapewnie­
nie pracy i perspektyw dla tej 
rzeszy młodzieży stało sie prze 
wodnim motywem programu 
wyborczego Miejskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu.

n

,PP 
O o 
'a u

„... Nastąpi dalsza rozbudowa 
modernizacja Fabryki Żaró­

wek „Lumen”. Zakładów Na- 
orawczych Taboru Kolejowego. 
Przedsiębiorstwa Poszukiwań 
Naftowych, Fabryki Papy. Za­
kładów Przemysłu Ziemniacza­
nego — a także rozwój orzemy 
słu terenowego, spółdzielczo­
ści. rzemiosła i chałupnictwa. 
W wielu zakładach zostanie u- 
ruchomiona produkcja nowych 
wyrobów”.

Z nrogramu wyborczego 
MK FJN

tern jest jednak czołowe miej 
scę „Lumenu” wśród wielko-
polskich eksporterów.. z

Niedawno jedno z pism co­
dziennych zamieściło infor­
mację o czynie społecznym 
mieszkańców Piły, którzy kosz 
tern 300 000 zł wykonali rondo 
przy zbiegu ulic Buczka i 
Okrzei. Kolejarze zaprotesto­
wali: „To nie mieszkańcy Pi­
ły, lecz my wykonaliśmy ron­
do”... Powie ktoś, że to wąs­
ki partykularyzm. Być może, 
Kolejarze jednak uważają, że 
w tym nie ma nic zdrożnego.

Ludzie spod znaku PKP stano­
wią bowiem 1/8 mieszkańców Pi­
ły. ZNTK zatrudniają 3 060, a Wę­
zeł 2 000 pracowników. Zakładając, 
że każda kolejarska rodzina liczy

dnak do Piły. Tu pełnił obo­
wiązki mistrza produkcji, sze­
fa produkcji, a dzisiaj piastuje 
stanowisko głównego inżynie­
ra.

Stanisław Pijet — z Cen­
tralnego Biura Rozdzielczego 
— przybył do Piły w 1945 r. z 
wojennej tułaczki. Obecnie 
pracuje nadal w ZNTK wraz 
z synem Bogumiłem, który po 
ukończeniu zakładowej szko­
ły zawodowej został zatrud­
niony w narzędziowni. Aby ro 
dżina była w komplecie dodaj
my do tego synową, 
pracuje w zakładowej 
tece. A więc w ZNTK 
już drugie pokolenie.

która 
biblio- 
mamy 
Ojciec

przynajmniej trzy osoby, docho­
dzimy do 15 000 osób żyjących z

dźwigał na swych barkach tru 
dy pionierstwa i rozbudowy

Plac Powstańców Wielkopolskich

Mieszkania 
i architektura

„Rozwój budownictwa miesz­
kaniowego umożliwi dalszą po­
prawę warunków życia ludno­
ści, przyczyni się do zabudowy 
śródmieścia i nadania Pile no­
woczesnej szaty architekto­
nicznej i urbanistycznej”.

Z programu wyborczego 
MK FJN.

chłopców. Może to właśnie 
dzisiejsi uczniowie natrafią 
na tak oczekiwaną „wielką 
naftę...”

PROGRAM
JEDNOŚCI

Nie ma Piły 
bez „Lumenu11

Wędrówkę śladami progra­
mu wyborczego rozpoczęliśmy 
od czołowego zakładu przemy 
słowego w tym mieście — Fa 
bryki Żarówek. Taka kolej 
rzeczy zasugerował nam czło­
wiek najbardziej w tych spra 
wach autorytatywny — prze­
wodniczący Miejskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
— Henryk Pankau. Dla Piły 
zakład ten jest bowiem tym, 
czym np. dla Konina czy Tur 
ka kopalnia i elektrownia. Bez 
niego trudno było myśleć o 
dynamicznym rozwoju miasta.

Już dzisiaj prawie co dwudzie­
sty jego mieszkaniec jest staty- 
•tycznym członkiem załogi „Lume 
nu” (1800 pracowników) Zasadni­
czym powodem do dumy 1est.t<b 
te stosunkowo precyzyjna produK 
cia zaliczana do przemysłu elektro

zakładów przemysłu maszyno 
wego (drugie miejsce po Ce­
gielskim). Natomiast w skali 
całego przemysłu elektronicz­
nego Piła znajduje sie na 
czwartym miejscu.

Co dopiero zakończono dostawy 
maszyn do nowo budującej sie fa 
bryki w Brześciu, 4-krotni_e więk­
szej od „Lumenu”. W tej chwili 
przygotowuje się zespół maszyn w 
wykonaniu tropikalnym dla dale­
kiego Trynidadu. Zapewne poja­
da tam brygadziści Waldemar 
Kaczmarek i Zygmunt Kotarak, 
własnego chowu eksperci od mon 
towania i uruchamiania pilskich u- 
rządzeń. Domorosłymi specjalista­
mi sa również tacy fachowcy, jak 
zastępca dyrektora d/s technicz­
nych mgr Lucjan Mazur, który 
przekwalifikował sie z hutnika na 
elektronika; jak mgr inż. Jerzy 
Gmurzyński — również były hut­
nik, który swa karierę w „Lume­
nie” rozpoczął od dźwigania czpści 
montowanych maszyn, przecho­
dząc po kolei prawie wszystkie 
szczeble, od robotnika do główne 
go technologa źródeł światła.

Taki jest „Lumen” dzisiej­
szy. A plany na najbliższą 
przyszłość? Ponad 10-krotny 
wzrost produkcji żarówek sa-
mochodowych, 5-krotny

nicznego. podjęta została z Dowo­
dzeniem na terenie surowym, nez 
jakichkolwiek w tym zakresie ya- 
dycji. Ponadto — co trzeba szcze­
gólnie podkreślić — nie „zaimpor­
towano” żadnego fachowca z ist- 

zakładów tej

wzrost orodukcjl elektrod na 
zaopatrzenie całego przemy­
słu lampowego, podwojenie 
produkcji skrętek żarówko­
wych — w sumie 3-krotne 
przekroczenie wartości pro­
dukcji obecnej (do 1,5 mld zł) 
oraz osiągniecie 3 600 zatrud­
nionych osób! Przewiduje się 
budowę dwóch nowych obiek 
tów produkcyjnych i 7-kondy 
gnacyjnego budynku admlni-

kolei albo dla kolei. Stad też 
wszystkie sukcesy bądź niepowo­
dzenia kolejarzy odbijają się na 
życiu miasta Zwierciadłem jest 
handel, który natychmiast do­
strzeże, kiedy kolejarzom nie po­
wiedzie się w produkcji (na przy 
kład wstrzymanie lub obniżenie

zakładu, a syn przygotowuje
sie już 
tywach

premii). poza tym kolejarze
stanowią prawdziwa armie akty­
wistów. Są rzeczywiście wszędzie. 
Szczególna prężnością w działaniu 
wykazują się — nie uwłaczając 
bynajmniej aktywistom z Węzła — 
pracownicy ZNTK.

U

do pracy przy lokomo 
spalinowych.

Z wizytą 
naftowców

Dla uczczenia Zjazdu
PZPR kolejarze z ZNTK pod­
leli zobowiązania produkcyjne 
opiewające na sumę 1.978 min 
złotych oraz czyny społeczne 
obejmujące 7100 roboczogodzin. 
Do tej pory wykonali Już 50 
procent swych zobowiązań pro­
dukcyjnych. Zrealizowali tak­
że 3760 roboczogodzin w pra­
cach społecznych dla miasta i 
1800 godzin dla zakładu.

W 
ściła 
wań

ubiegłym roku Piła go-
specjalistów od poszuki- 
ropy naftowej krajów

Mieszkanie to rzecz wszę­
dzie — pod każdą szerokością 
geograficzną — bardzo draż­
liwa. Piła, jak wiadomo, mia­
ła kolosalne potrzeby, ma je 
nadal, chociaż 32>5 proc, posia­
danych zasobów stanowią izby 
nowe, wybudowane po wojnie 
(9138 izb)- Z tego (2268 izb) 
powstała tylko w ciągu ostat­
nich dwóch lat! Zgodnie z u- 
chwalonym programem do ro­
ku 1970 przewiduje się wybu­
dowanie (w latach 1968—70) 
2130 izb. Mimo to w 1970 ro­
ku niedobór izb wynosić bę­
dzie 2200 i te zaległości przy- 
padną do realizacji w latach 
następnej 5-latki, kiedy to 
planuje się budować rocznie 
około 2000 izb. Obok podsta­
wowej formy 5-piętrowców 
wielkomiejski akcent nadadzą 
wieżowce, usytuowane przy 
głównych ulicach i placach.

Oglądamy nowe centrum Pi­
ły, plac Powstańców Wielko­
polskich z kamiennym monu­
mentem pomnika Tysiąclecia. 
Tak, byliśmy tu, jesteśmy, bę­
dziemy... Zewsząd widoczny 
jest też przekaźnik telewizyj­
ny — świadectwo nowoczesno­
ści- Wraz z przyległymi ulica­
mi w tej części miasta wy­
łącznie w nowym budownic­
twie mieszka około 5000 osób. 
Wokół placu wszelkiego ro­
dzaju sklepy i instytucje usłu­
gowe, których jeszcze 2—3 la­
ta temu w ogóle tu nie było.

Zwiedzamy nową szkołę od­
daną do użytku przed rokiem 
— Tysiąclatkę im. Jana 
Brzechwy, kompleks nowych

DZIAUNIA
PIŁA

kiestra, ciastka, lampka wina 
i dużo pożegnalnych serdecz­
ności-

Jak wszędzie pod koniec wiosny 
Piła w sposób szczególny odczu­
wała gorączkę przedmaturalną. 
Bo też w tym mieście szkół śred­
nich i zawodowych jest aż 16. 
Uczęszcza do nich 4600 uczniów.

Trafiamy do Liceum Ogólno­
kształcącego im. Marii Skłodow-

W Domu Kultury

niejacvch w kraju 
branży, 10 lat te­
mu dzisieisi fa­
chowcy pozna wa 
li ahecadjo pro­
dukcji nieznane­
go im wvrobu. 
Obecnie sami u- 
cza innvch w kra 
ju I za granica.

Reporter chca 
cy noznać dzi­
siejsza oozycje 
„Lumenu" mu­
si zapoznać się 
z jego 10-let­
nia historia. W 
tym roku Fa­
bryka orzygoto 
wuie sie bo­
wiem do swoje 
go oierwszego 
jubileuszu, któ 
ry powita 

20-krotnym
wzrostem 
dukcji. w 
równaniu 
pierwszym

pro- 
po- 

z 
ro-

kiom swojego
Danego roz­
ruchu. Tutaj Stanowisko produkcyjne w „Lumenie"

Na dyrektora naczelnego 
ZNTK — mgr inż. Zdzisława 
Dybizbańskiego musieliśmy 
kilkanaście minut poczekać. 
Był akurat na „kobrze”. Nie! 
Myliłby się ten, kto pomyślał 
by o tej telewizyjnej. Pilskie 
ZNTK mają własną „kobrę”, 
ściślej mówiąc tym mianem 
pracownicy zakładów — bodaj 
że w 1963 r. — określili co­
dzienna naradę produkcyjną, 
podczas której następuje ko­
rekta bieżących planów Sen- 
sacyjność wynika z tego, że 
zakłady zajmują się naprawa­
mi parowozów, u których czas 
remontu trudny jest do prze 
widzenia i stąd wynika cią­
gle konieczność „przełamywa­
nia” założeń. Wtedy najczę­
ściej przysłowiowe „wióry le 
cą”. Burzliwe i drastyczne to 
podobno narady, ale muszą 
coś znaczyć, jeśli Pilskie Za­
kłady znajdują się najczęściej 
w czołówce współzawodników.

W przyszłości ZNTK mają 
przejść z parowozów na remonty 
lokomotyw spalinowych. W związ 
ku z tym opracowano odpowiedni 
program przewidujący zasadni­
cze zmiany. Ostatnie lata, to okres 
radykalnej modernizacji poszcze­
gólnych oddziałów Najdalej za­
awansowane są prace na oddziale 
produkcji części zamiennych. Nie­
dawno oddano tu do użytku — 
obok nowych urządzeń produk­
cyjnych — komnletne zaplecze so­
cjalne i sanitarne. A jeszcze nie­
dawno, widoczne bvły pozosta- 
łości „zwyczajów” niemieckiego 
administratora, który o tak pro­
zaicznych rzeczach, jak szatnie, ła 
zienki, jadalnie, stołówki — w 
ogóle nie myślał. Do tego wypada 
jeszcze dodać już zrealizowane za­
dania w zakresie organizowania 
wypoczynku (ośrodki kamningo- 
we. m. in. nad jeziorem Płotki), 
sportu, kultury.-

Razem z rozwojem zakła­
dów rosną ludzie. Np. inż. 
Henryk Godzisz. Zaczynał w 
Pile od robotnika torowego 
oonrzez manewrowego rewi­
denta wagonów, dyżurnego ru

RWPG. Nie przypadkowo tu 
właśnie odbyła się konferen­
cja poświęcona współpracy 
naukowo-badawczej w tej 
dziedzinie. Począwszy od ro­
ku 1961 pilskie Przedsiębior­
stwo Poszukiwań Naftowych 
notuje sukces za sukcesem. 
Pierwszą sensacją było odkry 
cie złóż ropy na niżu polskim, 
w Rybakach w województwie 
zielonogórskim. Poza znacze­
niem eksploatacyjnym odwier 
conego szybu, uzyskano do­
wód obecności nafty na tym 
terenie, co wprawiło w zdu­
mienie zwłaszcza geologów 
niemieckich, którzy rejon ten 
wykreślali z mapy ewentual­
nych terenów roponośnych.

W roku 1965 odkryto poważne 
zasoby gazu pod Ostrowem. Dwa 
lata później odwiercono tereny 
gazonośne w województwie 
wrocławskim oraz 5 pomniejszych 
złóż gazowych. Przy okazji Po­
szukiwań przysłużono sie walnie 
legnickiemu zagłębiu miedziowe­
mu poprzez wytyczenie kierunków 
zalegania złóż rudy. Zasługa pi- 
lan jest również odkrycie i roz­
poznanie złóż węgla brunatnego 
w rejonie Bełchatowa, wnioski do 
poszukiwań soli potasowej i ku­
chennej, pomoc różnvm zakładom 
w poszukiwaniach wody itp.

Przedsiębiorstwo szczyci się kra 
jowym rekordem szybkości wier­
ceń, dorównując rekordom euro­
pejskim. Zajmuje też druga loka­
tę w kraju pod względem głębo­
kości wierceń (4416 metrów). Za 
ubiegłoroczne wyniki we współza­
wodnictwie przynadł załodze 
sztandar przechodni Ministra Gór 
nictwa i Energetyki, który wrę­
czony został uroczyście 8 czerw­
ca.

O wszystkim tym dowiedzie 
liśmy się od głównego geolo­
ga, mgr inż. Ludgierda Cima- 
szewskiego Była to odpowiedź 
na „zaczepkę” Henryka Pan- 
kaua, który na nasze pytanie: 
czym Przedsiębiorstwo jest 
dla Piły? — stwierdził, że

Stary i nowy.

budynków dla Technikum Me­
chanicznego, Technikum Naf­
towe, zespół szkół CRS. Potem 
jedziemy na budowę nowego 
mostu na Gwdzie. Jakiż to wi­
dok! Obok eleganckiej nowej 
konstrukcji, drewniane, walą-
ce się przęsła starego mostu.

Nie samym 
Chlebem...

Poczesne miejsce w pilskim 
życiu zajmuje Dom Kultury. 
Placówka ta prowadzi dość 
wszechstronną działalność w 
kilku pracowniach: plastycz­
nej, choreograficznej, muzycz­
nej, dekoratorskiej, fotograficz 
nej i innych grupach zaintere­
sowań (szaradziści, numizma­
tycy, szachiści, filateliści). W 
ciągu roku przez Dom Kultu­
ry przewiia się co najmniej 
200.000 osób (w tvm 100.000 
przez kino Domu Kultury).

Trafiliśmy akurat na koń­
cowe prace przy montażu i na­
grywaniu dźwięku do Pilskiej 
Kroniki Filmowej. W towa­
rzystwie prezesa Amatorskie­
go Klubu Filmowego — Hen­
ryka Drzewieckiego i kierow­
nika Domu Kultury mgr. Eu­
geniusza Wieczorka staliśmy

— -- się pierwszymi chvba widza- 
przede wszystkim cenną bazą mi tej kroniki (nie licząc człon 
sprzętu, transportu, wykorzy- ‘ ' ------ ~ ‘
stywaną przez miasto ile się 
tylko da.

Przedsiębiorstwo jest rów­
nież jednym z głównych inwe­
storów zakładowego budow­
nictwa mieszkaniowego Do 
tej pory wzniosło już dla 
swych pracowników 5 bloków 
mieszkalnych, własny ośrodek 
kolonijno-wypoczynkowy nad 
jeziorem Płotki, posiada też 
własne przedszkole i resorto­
we technikum, cieszące się o- 
gromnym zainteresowaniem

ków AKF). Zademonstrowano 
nam także ciekawy dokument, 
nagrodzony na ogólnopolskim 
festiwalu filmów o ziemiach 
zachodnich i północnych, 8- 
minutowy film dokumentalny 
„Rodło”, poświęcony V Dziel­
nicy Związku Polaków w 
Niemczech z siedzibą w Za­
krzewie w pow. złotowskim.

W klubowej kawiarni zasta­
liśmy maturzystów Technikum 
Gastronomicznego, żegnają­
cych sie w ten sposób ze swo­
imi wychowawcami. Jest or-

skiej-Curie. Z jednej z sal wycho­
dzą dw-ie rozgorączkowane panny. 
Gabriela Górska i Barbara Fiedo­
rowicz, chociaż jeszcze pozostał im 
do zakończenia jeden egzamin, 
udzielają pierwszego w swym ży­
ciu wywiadu.

Zjawia się też — już maturzyst­
ka — Zofia Bury. Mówi, że to jed­
nak przyjemne uczucie znaleźć się 
w świecie ludzi ■dorosłych i doj­
rzałych. Pytamy o zamiary. Od­
powiada krótko — matematyka 
na UAM w Poznaniu.

Każdego maturzystę tego liceum 
można poznać z daleka. Szkoła 
przygotowała trójkątne plakietki 
z napisem „Matura 68”. Pomysł 
— trzeba przyznać — przedni.

Z inicjatywy koła absolwejuAW 
ufundowano niedawno Liceum 
sztandar. Nasze maturzystki cytu­
ją hasło umieszczone na sztanda­
rze jako swoją dewizę: „Nasze 
serca i umysły Polsce Ludowej”.

Ponad 300 ślubów 
rocznie

Na koniec jeszcze krótka 
wizyta u mgr Teresy Mendat 
— przewodniczącej pilskiego 
Oddziału TRZZ. Jej biuro „cy­
wilnego” stanowiska w Miej­
skiej Komisji Planowania Go­
spodarczego mieści się tuż o- 
bok sali ślubów. Zwracają na 
nią uwagę duże, złocone li­
tery.

— O tym pomieszczeniu — 
mówi pani Teresa — nie mo­
żemy w Pile zapomnieć ani 
na chwilę. Sama młodość. Wyż 
zaczyna coraz częściej odwie­
dzać ten przybytek. Już teraz 
mamy rocznie ponad 300 ślu­
bów.

Rozmawiamy o podejmowa­
nych przez TRZZ inicjaty­
wach, o ubiegłorocznych spot­
kaniach z osadnikami-pionie- 
rami, ludźmi, którzy to mia­
sto i tę ziemię przywracali ży­
ciu; o tegorocznym spotkaniu 
z rówieśnikami odrodzonej Pi­
ły w 20 rocznicę jej powrotu 
do Macierzy. Na spotkaniu tym 
zrodził się pomysł konkursu 
literackiego pod nazwą „Piła 
moje rodzinne miasto”. Oto 
fragment jednej z wielu wy­
powiedzi:

„Podwórko... Jeszcze tak nie­
dawno biegałem po nim zachwy­
cony, że mogę kopać uciekającą 
piłkę. Ale było i tak, że piłka 
wpadała w gruzy, które rozpo­
ścierały się tuż, tuż. Nie tylko 
koło mojego domu były gruzy, 
były prawie wszędzie...”

FELIKS BILOS
JANUSZ MARCISZEWSKI
Rys.
LUDOMIR KAPCZYŃSKI
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Po wyjściu z berlińskie­
go Dworca Wschodnie­
go, przywitał nas na u- 

licy rzęsisty deszcz. Towarzy­
szył on nam zresztą z krót­
kimi przerwami podczas ca­
łej 10-dniowej wędrówki po 
północnych rejonach Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej. Nie ułatwiało to rzecz 
prosta zwiedzania interesują­
cych nas obiektów rolniczych. 
Zanim jednak do nich doj­
dziemy, poznajmy chociaż w 
skrócie niektóre dane 
strukturalno — organi­
zacyjno — techniczne, uza­
sadniające gwałtowny wzrost

Kar A i z wędrówek po NRD

Nowobrandenburski palec Targi i... upały

produkcji rolnej w tym
kraju, zwłaszcza w ostatnich
dziesięciu latach.

Otóż powierzchnia użytków
rolnych wynosi w NRD ogó­
łem 6,4 min. hektarów. Z te­
go 86 procent należy do spół­
dzielni produkcyjnych, a tyl­
ko 7 procent do gospodarstw 
państwowych. Na resztę 
składają się przeróżne dział­
ki prywatne, włączone jed­
nakże z pełną świadomością i 
konsekwencją do ogólnopań- 
stwowego programu produkcji 
warzy wniczo-sadowniczej. W 
większości województw gleba 
nie jest tak wysokiej jakości, 
jakby mógł ktoś przypuszczać 
na podstawie wysokich plo­
nów. Tylko 27 procent ogólne 
go areału zalicza się do wyż­
szych klas bonitacyjnych. Po­
zostałe 73 procent, to ziemie 
średniej jakości, w czym aż 
29 procent gruntów piaszczy­
stych, żytnio-ziemniaczanych. 
A więc wysoka kultura rolna 
i dyscyplina społeczno-zawo-

NRD pnie się coraz wyżej, 
przy czym tempo tego wzro­
stu jest godne naśladowania. 
W 1958 roku na przykład śred 
nie plony czterech głównych 
zbóż nie przekraczały 20 kwin 
tali z hektara, w ubiegłym ro 
ku osiągnęły w całej Repu­
blice poziom 31 q/ha. W tym 
samym okresie obsada bydła 
wzrosła z 49 do 77 sztuk i 
trzody chlewnej z 70 do 146 
sztuk na 100 ha użytków rol­
nych. Dodać jednak warto, że 
już w ub. roku zużyto tam 
przeciętnie po 206 kg nawo­
zów mineralnych w czystym 
składniku na hektar, a za dwa 
lata przewiduje się zużycie po 
300 kg NPK ze spodziewanym
rezultatem 50 kwintali

dowa rolników decydują o 
fektach.

Kooperacja
i specjalizacja

e-

Po krótkotrwałym impasie 
przed 10 laty, dzięki systema­
tycznemu urzeczywistnianiu 
programu agrarnego Niemie­
ckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, przy pełnym popar­
ciu pozostałych czterech par­
tii demokratycznych w tym i 
partii chłopskiej, rolnictwo

czterech zbóż z hektara.
Do osiągnięcia tego celu — 

zdaniem niemieckich działa­
czy wiejskich — ma się przy­
czynić, wprowadzana systema­
tycznie od trzech lat koope­
racja i specjalizacja produk­
cji rolnej. Kooperują spół­
dzielnie między sobą, koope­
rują także z państwowymi gos 
podarstwami, a nawet z prze­
mysłem mięsnym i mleczar­
skim. Tworzy się wieloobiek- 
towe przedsiębiorstwa rolne 
(nazwijmy je kombinatami), 
które stawiają na pełną me­
chanizację wszystkich proce­
sów produkcyjnych na skalę 
powiedzmy przemysłową. We­
dług założeń Naczelnej Rady 
Rolniczej, kooperacja w naj­
bliższej przyszłości ma pójść 
jeszcze dalej i objąć przemysł 
rolno-spożywczy, handel wiej­
ski, instytuty naukowe i szkol 
nictwo rolnicze.

Doświadczenia 
terenowe

Zdecydowanie śmiałe żarnie 
rżenia częściowo znalazły po-

twierdzenie w praktyce tere­
nowej. Odwiedziliśmy woje­
wództwo (Bezirk) Neubran- 
denburg, zatrzymując się eta­
powo w jego tymczasowej sto 
licy — Neusterlitz. Faktyczna 
stolica województwa została 
bowiem w czasie wojny zni­
szczona i do tej pory skrzętnie 
się odbudowuje. Za dwa lata 
będzie piękną metropolią, co 
już dzisiaj można bez trudu 
zauważyć. Na rozległym placu 
śródmieścia wybudowano ob­
szerny dom kultury i rozryw­
ki, którego jedno skrzydło pod 
niesiono do wysokości 30 pię­
ter. Nie pozbawieni humoru 
mieszkańcy tego województwa, 
nawiązując do drezdeńskiej ga 
lerii dzieł sztuki zwanej Zwiń 
gerem ukuli aktualny żart, któ 
ry w wolnym tłumaczeniu 
brzmi: Drezno ma Zwinger a- 
le Neubrandenburg ma — Fin- 
ger. Bo istotnie, patrząc z per 
spektywy, budowla ma kształt 
rozłożonej płasko dłoni z nod- 
niesionym w górę palcem 
wskazującym.

To województwo było naj­
bardziej zacofane pod wzglę­
dem gospodarczym w całych 
Niemczech, chociaż posiadało 
ogromne latyfundia junkier­
skie. Tu w pałacach i zamkach 
junkrów rodziły się idee impe 
rialistyczne, tu rodziło się zna­
ne hasło Lebensraumu, chociaż 
istniały ogromne obszary sła­
bo wykorzystywanej ziemi. Do 
piero w NRD — podkreślają 
nasi rozmówcy — po przejęciu 
ziemi przez chłopów, można by 
ło rozwinąć inicjatywę, uka­
zać nowym właścicielom możli 
wości i perspektywy, zintensy- 
fikowa rolnictwo, przeprowa­
dzić meliorację gruntów, koo­
perację i specjalizację produk­
cji.

Konfrontacje
przykre i pouczające
Juź od 23 lat katolicy pol­

scy oczekują na uregulo­
wanie przez Watykan 

sprawy administracji kościel­
nej na ziemiach zachodnich i 
północnych. Mimo wielokrot­
nie ponawianych żądań spra­
wa ta nie została załatwiona. 
Stolica Apostolska nie wycią­
gnęła żadnych wniosków z u- 
chwał poczdamskich i uparcie 
umieszcza diecezje położone w 
Polsce zachodniej w spisie die 
cezji niemieckich.

Co prawda Jan XXIII mó­
wił, podczas audiencji udzielo­
nej biskupom polskim w paź­
dzierniku 1962 r., o „ziemiach 
po wiekach odzyskanych” 
przez Polskę, lecz wypowiedź 
ta nie pociągnęła za sobą decy 
zji przystosowujących organi­
zację i granice diecezji na zie­
miach zachodnich do zmienio­
nych granic naszego państwa.

Niektórzy obrońcy postępo­
wania kurii rzymskiej utrzy­
mują, że opieszałość władz pa­
pieskich w załatwianiu spraw 
związanych z przesunięciem 
granic diecezji nie powinna bu 
dzić zdziwienia, ponieważ 
zgodnie z wielowiekową tra­
dycją Stolica Apostolska ni­
gdy spraw takich nie rozstrzy 
gała pospiesznie. I powołując 
się tutaj na mnóstwo przykła­
dów świadczących, że granice 
państw się zmieniały, a grani­
ce diecezji pozostawały nie 
zmienione. Tego rodzaju ar­
gumentacja nie jest przekony­
wająca. można bowiem wymię 
nić wiele przypadków, kiedy 
Stolica Apostolska nie zwle­
kając dostosowywała granice 
diecezji do zmienionych gra­
nic państwowych.

Historia Polski porozbioro- 
wej jest przykrym i dobitnym 
tego dowodem. Już po pierw­
szym rozbiorze Rzeczypospoli­
tej papiestwo erygowało — w 
roku 1785 — diecezję tarnow­
ską, której terytorium było do 
stosowane do granic zabor­
czych. W roku 1790 na obsza­
rze okrojonej Polski utworzo­
na została diecezja lubelsko- 
chełmska z granica ściśle po­
krywająca sie z granicami za­
boru austriackiego. W roku 
1798 erygowano diecezję war­
szawska z granicami dostoso-

wanymi do ówczesnych granic 
zaborczych.

Po Kongresie Wiedeńskim 
(1815) nastąpił pełny „kościel 
ny rozbiór Polski”. Papiestwo 
gorliwie przystąpiło do ,.po­
rządkowania” stosunków die­
cezjalnych — zgodnie z życze­
niami zaborców niszcząc
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przy tym strukturę diecezjal­
ną Polski ukształtowaną w 
ciągu ponad ośmiu wieków. 
W latach 1818—21 ogłoszone 
zostały trzy bulle Stolicy Apo­
stolskiej, na mocy których gra 
nice diecezjalne dopasowano 
do granic państwowych trzech 
zaborów: „Ex imposita nobis” 
— dla Królestwa Kongresowe­
go, „De salutate animarum” — 
dla zaboru pruskiego oraz 
„Stadium paterni affectus” dla 
zaboru austriackiego.

„Ex imposita nobis” kształ­
tuje terytorium warszawskiej 
metropolii kościelnej zgodnie 
z przebiegiem granic Króle­
stwa Kongresowego. „De sa­
lutate animarum” likwiduje 
metropolię gnieźnieńska, któ­
rej w ciągu 821 lat podlegały 
wszystkie diecezje polskie, a 
w jej miejsce tworzy nowa ar 
chidiecezję gnieźnieńsko-po- 
znańską obejmującą wyłącz­
nie ziemie zaboru pruskiego. 
Jednocześnie kuria gnieźnień 
ska pozbawiona została 
zwierzchności nad diecezjami: 
wrocławska i warmińska, co 
niewątpliwie ułatwiało germa 
nizacje życia kościelnego w 
obu diecezjach.

„Stadium paterni affectus” 
do końca niszczy tradycyjny 
nodział diecezjalny ukształto­
wany na ziemiach polskich i 
wtłacza jednostki administra­
cji kościelnej w obręb granic 
Galicji.

W bullach papieskich skory­
gowano i przystosowano ( do 
uchwał Kongresu Wiedeńskie­
go wszystkie dokonywane do­
raźnie /— zgodnie z życzeniami 
zaborców — zmiany terytorial 
ne gtanic diecezji w okresie 
od pierwszego rozbioru Pol­
ski do roku 1815.

Tak oto już w roku 1821 — 
w sześć lat po Kongresie Wie­
deńskim — dzieło likwidacji 
dawnego podziału diecezjalne­
go. kształtowanego przez wie­
ki dziejów polskich, doprowa-

dzono do końca. Terytoria die­
cezji na ziemiach polskich zo­
stały całkowicie dostosowane 
do granic zaborczych. W tej 
sytuacji organizacja terytorial 
na Kościoła w Polsce porozbio 
rowej służyła utrwalaniu doko 
nanych przez zaborców poli- 
tyczno-państwowych podzia­
łów ziem polskich.

Warto o tym pamiętać dzi­
siaj, kiedy odchodzimy roczni­
cę 50-lecia niepodległości Pol­
ski i kiedy z niektórych am­
bon padają zapewnienia, że 
Stolica Apostolska „zawsze dą 
żyła do odrodzenia Polski nie­
podległej". Pouczające jest 
również konfrontowanie sto­
sunku papiestwa do spraw te­
rytorialnych Polski w okresie 
zaborów z aktualnym stanowi 
skiem Watykanu wobec admi­
nistracji kościelnej na zie­
miach zachodnich.
STANISŁAW MARKIEWICZ

Jesteśmy w Kombinacie Ste- 
ven. Zrzesza on 5 spółdzielni 
produkcyjnych i jedno gospo­
darstwo państwowe, które ja­
ko położone centralnie jest 
przedsiębiorstwem wiodącym. 
Ogólny areał użytków rolnych 
wynosi 5 200 ha. Jakość grun­
tów jest bardzo zróżnicowana. 
W płodozmianie jednego przed 
siębiorstwa przeważa więc 
pszenica i buraki, w drugim 
żyto i owies, w trzecim ziem­
niaki, rośliny pastewne itd. Po 
dobnie w hodowli zwierząt: tu 
krowy mleczne, tam jałowiz­
na, gdzie indziej trzoda chlew­
na i drób. Z tym jednak, że 
nie produkuje się tuczników 
lecz warchlaki odbierają Za­
kłady Mięsne i one doprowa­
dzają je do stanu rzeźnego — 
mięsnego lub słoninowego, w 
zależności od potrzeb rynku. 
Wspólne inwestycje, wspólne 
budownictwo mieszkaniowe i 
gospodarcze, wspólne kredyty 
i wspólny podział dochodów.
Efekty po 3 latach
Tak w telegraficznym skró­

cie wygląda kooperacja i spe­
cjalizacja w rolnictwie NRD. 
To jest początek. Na razie ist­
nieją w nowobrandenburskim 
województwie trzy takie kom 
binaty (Kooperationsgemein- 
schafts). Po dwóch latach ko­
operacyjnej gospodarki w Ste- 
ven, w trzecim roku (1967) o- 
siągnięto już następujące efek 
ty produkcyjno - ekonomicz­
ne: średnie plony czterech 
zbóż z 3 200 ha powierzchni za 
siewów — 37 kwintali z ha 
(średnia wojewódzka — 30,5 
q'ha), 3 700 litrów mleka od 
każdej z trzech tysięcy krów, 
3000 ton mięsa wieprzowego i 
wołowego, po 200 sztuk jaj od 
każdej z 10 tysięcy kur-niosek. 
po 7 tysięcy marek rocznego 
zysku na każdego pracującego 
członka Kombinatu.

Przyczyniło się do tego w 
dużej mierze szkolenie kadr 
fachowych. Bo osiągnąć po 25 
kwintali z hektara potrafi każ 
dy rolnik — powiedział prze­
wodniczący Kombinatu- —- ale 
by podnieść plony do 40 kwin­
tali potrzeba już dużej wiedzy 
zawodowej. Przy Kombinacie 
istnieje więc od początku trzy­
letnia szkoła zawodowa, kształ 
cąca specjalistów teoretycznie 
i zarazem praktycznie. Nie ma 
w niej klas. Liczy się pierw­
szy, drugi i trzeci rok nauki 
stopniowanej i potem egzamin 
państwowy.

Miarą intensyfikacji rolnic­
twa w zaniedbanym dawniej 
województwie, może być fakt, 
że chociaż daje ono tylko 1 
procent produkcji przemysło­
wej, ale za to 10,5 procent zao 
patrzenia ludności Republiki 
w produkty spożywcze pocho­
dzenia rolniczego. Do podwyż­
szenia tego procentu przyczy­
nił się na pewno Kombinat w 
Steven.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Piloci w piżamach (5)

Poznański ośrodek TV bardzo dużo miejsca, i chyba słusznie 
poświęca Międzynarodowym Targom Poznańskim. Robi to 
raczej dobrze, począwszy od pierwszego komentarza wy­

głoszonego przez H. Koniecznego zaraz po inauguracyjnej konfe­
rencji prasowej ministra handlu zagranicznego, a skończywszy 
na reportażu „Najstarszy eksporter", w którym zaprezentowano 
nam w poniedziałek Zakłady H. Cegielski przez pryzmat ich tar­
gowych eksponatów. Począwszy od drobnych migawek filmo­
wych, a skończywszy na całych programach podporządkowanych 
jakiemuś jednemu tematowi. Mimo to nie sposób przy okazji 
nie wytknąć powierzchownych rozmów z przedstawicielami nie­
których pawilonów krajów socjalistycznych (w jednym programie 
kilku rozmówców - czy nie za dużo na raz?). Dlaczego — jak się 
o tym przekonaliśmy w reportażu „Najstarszy eksporter” — fa­
chowcy potrafią mówić językiem powszechnie zrozumiałym, na­
tomiast redakcyjny komentarz do filmu roi się od terminów, któ­
re dla przeciętnego telewidza są przysłowiową chińszczyzną? 
Czemu reklamowy, nawiasem mówiąc chwilami naiwny, pro­
gram „Z wizytą na targach” prezentuje się tak, jakby wszystko, 
o czym się w nim mówi, pokrywało się z opinią TV?

Mam nadzieję, że te potknięcia przeszły jednak niezauważone. 
Fala upałów, która tradycyjnie w czasie Targów daje nam się 
we znaki, w tym roku zdała się już przekroczyć wszelkie dotych­
czasowe granice, co wśród innych konsekwencji powoduje i wię­
ksze rozleniwienie telewidzów. W takiej sytuacji są oni spragnie­
ni przede wszystkim filmów, dobrego teatru i programów roz­
rywkowych.

Wśród tych ostatnich mieliśmy ostatnio do czynienia z kilko­
ma bardziej udanymi. W czwartek nadano pozycję pt. „Kobieta 
już nie jest aniołem” według scenariusza i w reżyserii E. Bonac- 
kiej. Dzięki dobremu wykonawstwu i umiejętnemu przeplataniu 
obrazów ze studia ze zdjęciami plenerowymi — otrzymaliśmy cie­
kawą i lekkostrawną całość.

Drugi z kolei program pt. „Proszę dzwonić”, w którym troje 
znanych piosenkarzy — Santor, Koterbska i Łazuka — prezento­
wało swoich „protegowanych” młodych piosenkarzy, oglądało 
się ze zrozumiałą w takim przypadku taryfą ulgową. Jednak przy 
największej nawet pobłażliwości trudno było słuchać jak pu­
pilka B. Lazuki popisuje się większym od mistrza... brakiem słu­
chu. Niezbyt odpowiadały mi też dowcipy B. Łazuki, ale to już 
kwestia gustu; może niektórym odpowiadało takie właśnie zgry­
wanie się przed kamerą. Program mógł mieć wzięcie, ludzie bo­
wiem bardzo lubią w takich przypadkach wszelkiego rodzaju gło­
sowania, plebiscyty, losowania itd.; wytypowali też chyba słusz­
nie. Twórcy programu powinni jednak w przyszłości surowiej ty­
pować kandydatów. Czar i wdzięk to przymioty bardzo częste, 
ale na piosenkarskiej estradzie trzeba jeszcze zaprezentować 
glos i słuch.

Najlepszym z programów rozrywkowych było niewątpliwie 
„Małżeństwo doskonale" J. Gruzy i J. Fedorowicza. Ten drugi 
brylował jako prezenter inteligentny, dowcipny i ciągle utrzymu­
jący kontakt z widownią. Nic więc dziwnego, że na tle szybkiej 
i pełnej werwy części warszawskiej, transmisja z Krakowa wypa­
dła trochę blado i niemrawo, chociaż poprawnie. Dodatkowym 
urozmaiceniem programu był Festiwal piosenek „Małżeństwa do­
skonałego” i słusznie chyba odstąpiono - w formie bardzo dow­
cipnej - od klasyfikowania poszczególnych piosenek, bo chyba 
żadna z nich nie zasługiwała na specjalne wyróżnienie. To sa­
mo też można by powiedzieć o wykonawcach, którzy niewiele 
mcgli z takiego tworzywa wykrzesać. W sumie jednak było to 
miłe.

W teatrze TV na czoło wysuwa się widowisko na podstawie gło­
śnej powieści amerykańskiego pisarza Roberta P. Warrena „Gu­
bernator”. Widowisku słusznie nadano tytuł „Sędzia lrvin”, gdyż 
koncepcja realizatorów eksponowała właśnie sprawę sędziego, 
gdy literacki pierwowzór na plan pierwszy wysuwa postać gu­
bernatora. Świetna reżyseria A. Konica i doskonała gra głów­
nych wykonawców — T. Białoszczyńskiego, E. Fettinga, H. Borow­
skiego i R. Hanin stworzyły spektakl ciekawy, pełen dramatycz­
nego napięcia, chociaż noszący ślady epickiej narracji. Wido­
wisko pt. „Sędzia lrvin” zawierało też duży ładunek materiału do 
przemyśleń na temat politycznych rozgrywek w USA lat trzydzie­
stych. Różniły się one tym od dzisiejszych, że były mniej bez­
względne, choć mord polityczny już się znajdował w bogatym 
repertuarze metod walki politycznej.

Nieco zawodu sprawiło widowisko (chyba jednak bardziej 
film?) produkcji CSRS pt. „Złote wesele” w reżyserii F. Filipa za­
prezentowane w cyklu „Teatr TV na świecie". Bardzo dobra gra, 
ale reżyser mógł skrócić mocno rozgadany tekst.

Zupełnie nie udało się przedstawienie Teatru Kobry, który wy­
stawił sensacyjno-szpiegowskie widowisko M. Brodowicza „Kon­
trakt”. Okazało się, że dobry zbliżony do życia pomysł nie wy­
starczy, by zrobić dobrą sztukę, nawet jeżeli reżyser i wykonaw­
cy starają się jak mogą.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Tych listów nie czyta Johnson
Pentagon próbował szerzyć wśród 

społeczeństwa amerykańskiego 
przekonanie, że jeńcom amery-przekonanie, że

kańskim nie wolno 
swoich rodzin, a listy 
zatrzymywane przez 
skie. Tylko z tego 
dą zresztą samych

pisać listów do 
z USA są z kolei 
władze wietnam- 
powodu, za zgo- 
nadawców, opu-

blikowano w książce Scheumana i 
Heynowskiego dziewięć listów oficerów 
amerykańskich do najbliższych rodzin.

Pisze porucznik J. R. Shirley do rodzi­
ców (list z lipca 1967 r.):

„Te 2 050 samolotów zestrzelonych nad 
DRW stanowią także wielką stratę dla 
Was i dla innych ludzi w Stanach Zjed­
noczonych. Jestem głęboko przekonany, 
że cierpicie bardzo z powodu mojego ze­
strzelenia, ale próbujcie pomnożyć tę 
liczbę przez 2 050 samolotów, a zrozumie­
cie, jak wielka to strata dla wielu ro­
dzin w Stanach Zjednoczonych. Wy wie­
cie przynajmniej, że żyję i że dobrze/mi 
się powodzi, ale ileż rodzin, takich jak ja 
pilotów, nie zobaczy nigdy więcej swo­
ich ojców i mężów. Strata tych 2 050 sa­
molotów oznacza jeszcze coś więcej, nad 
czym Wy prawdopodobnie się nie zasta­
nawiacie, a co ja zrozumiałem dopiero bę­
dąc w niewoli. Myślę tu o niesłychanym 
cierpieniu, smutku i bólu, które sprawia­
my narodowi wietnamskiemu bombardo­
waniami i atakami z powietrza. ...Ja sam 
zabiłem i zraniłem wielu ludzi w Wietna 
mie i sprawiłem im wiele cierpienia i 
bólu. Przyczyniłem im wiele strat w ma­
jątku narodowym i budynkach, który 
naród ten zbudował wielkim wysiłkiem. 
A poza tym Stany Zjednoczone nigdy

nie wypowiedziały wojny Demokratycz­
nej Republice Wietnamu. Z tego powo­
du nie jestem tu uważany za jeńca wo­
jennego, ale za, przestępcę, który ponosi 
odpowiedzialność za bombardowania i a- 
taki z powietrza. Aby dowieść, że żabi 
bardzo za przestępstwa popełnione prze­
ciwko DRW zgłosiłem się ochotniczo, na 
ile pozwolą mi siły, do usuwania szkód, 
wyrządzonych przez innych lotników. 
Zgłosiłem się także do pracy w obozie 
jeńców — do sprzątania, noszenia wody 
i pomocy, w kuchni. Mam nadzieję, iż w 
ten sposób będę mógł dowieść narodowi 
wietnamskiemu, iż okazuję skruchę za 
przyczynione mu cierpienia. Nie chciał- 
bym, abyście zrozumieli, że amerykań­
skie bombardowania i ataki lotnicze 
na DRW przyspieszą zakończenie woj- 
^y-. Dlatego chciałbym was prosić, że- 
byście uczynili wszystko, co w waszej 
mocy, aby zakończyć tę wojnę. Modlę 
się o to codziennie, i mam nadzieję, że 
robicie to samo. Istnieją jednak i inne 
metody które mogą dopomóc do zakoń­
czenia wojny — powinniście pisać listy 
do naszych senatorów i ćzlonków Kon­
gresu i do gazet, listy I w których wyra­
żać bedziecie swój protest przeciwko 
tej wojnie. Powinniście także brać udział 
w demonstracjach antywojennych.

Pisze pułkownik J. L. Hughes do żony:
„Dot, życie tutaj jest rutyną, jest to po 

prostu marnowanie życia. Czuję się jak 
pasożyt, który nie jest potrzebny ani 
swojej rodzinie, ani swojemu krajowi. 
A przecież jest jeszcze wielu innych w 
tym samym położeniu. Byłbym ci bardzo

wdzięczny abyś zrobiła wszystko co w 
Twojej mocy, aby przyspieszyć koniec 
tej wojny. Napisz do senatora Anderso­
na i senatora Montoya, i do innych de 
legatów do Kongresu, którzy reprezentu­
ją nasz okręg i doprowadź do ich świa­
domości wciąż rosnącą liczbę mieszkań­
ców ich okręgów wyborczych, którzy ry­
zykują swoje życie w tej wojnie. I po­
wiedz im także, że ta sytuacja stała się 
coraz groźniejsza, odkąd w sierpniu 1964 
roku zaczęły się bombąrdowania Północ­
nego Wietnamu. Prosżę także naszych 
krewnych, którzy będą chcieli do mnie 
napisać, aby również skierowali listy do 
swoich delegatów do Kongresu. Krwa­
we straty, nie tylko Wietnamczyków, ale 
także Amerykanów są niesłychanie wiel­
kie. Ludzie w Demokratycznej Republi­
ce Wietnamu są pełni uczuć patriotycz­
nych i zdecydowani oswobodzić Wiet­
nam. Pomyśl nad tym, Dot, jeśli ten kon­
flikt nie zostanie rozstrzygnięty, wów­
czas mąż Dąrry (córka — przyp. red.) 
także będzie brał w tym udział, a Peter 
(Syn — przyp. red.) osiągnie wiek zdol­
ności do służby wojskowej właśnie wów- 
qzas, kiedy ja zostanę wypuszczony z 
niewoli. To przecież nie jest to życie ro­
dzinne. o jakim myślisz, prawda? I po co 
to wszystko? Po co jestem tutaj? Czy 
może po to, aby bronić swojej rodziny 
czy swojej Ojczyzny? Nie! Proszę, zrób 
wszystko, co\tylko możesz!”

Sformułowania tych listów idą znacz­
nie dalej, niż te, które ci sami ludzie 
wyrażali przed kamerami telewizji NRD. 
Można mieć tylko nadzieję, że ich życio­
we doświadczenia staną się przynaj­
mniej dla nich i dla ich bliskich lekcją 
historii. Ale tych listów nie czyta John­
son, który na równi z głosem opinii świa 
towej ma w pogardzie własnych wysłan­
ników swojej krucjaty wolności.

(Interpress)
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Brazylijczycy 
na Stadionie

Dziesięciolecia
Kilkuset najzagorzalszych entu- 

-tastów futbolu obserwowało 
nierwszy trening brazylijskich pił 
karzy, którzy we wtorek po po­
łudniu przybyli na Stadion Dzie- 
sieciolecia i przez 90 minut ostro 
przygotowywali się do czwartko­
wego spotkania z reprezentacją 
polski. Popisy Brazylijczyków by- 
ły gorąco oklaskiwane przez wi-

Tuż przed wyjściem Brazylij- 
czyków na boisko spotkali się na 
murawie dwaj starzy znajomi — 
słynny Leonidas, nazywany przed 
wojna przez kibiców piłkarskich 
czarnym diamentem” i Włady- 

siaw Śzczeoaniak, który w 1939 r. 
podczas pamiętnego ;
strzostw świata w
opiekował się” na boisku tym 

wielkim napastnikiem. Leonidas
przyjechał do Europy wraz z eki- 
p3 Jako komentator radiów^
Obaj ze wzruszeniem wspominali 
mecz, który Brazyliiczycy wygra­
li, P° dogrywce, 6:5, a Leonidas 
zdobył wówczas 3 bramki. Natvc 
miast spytał on Szczepaniaka o 
innych ówczesnych reprezentan­
tów. (o-b)

meczu
Strassbur

mi-

$ W Sztokholmie odbyły się 
międzynarodowe zawody kajako­
we. Wyścig na dystansie 5 km. wy 
grał reprezentant Polski Dziadko­
wiec. Uzyskał on czas 19,33 min.
• W reprezentacji piłkarskie 

Brazylii, która w dniu dzisiej­
szym rozegra mecz z reprezenta­
cja Polski nie wystani najlepszy 
piłkarz świata Pele. Zrezygnował 
on z udziału w reorezentacyjnvrr 
zespole a postanowił wziąć udzin’ 
w zawodach swego klubu FC San­
tos. Podczas spotkań za granica Pe 
le otrzymuje od klubu za jeden 
mecz 2000 dolarów.

Awans do II ligi piłkarskiej za­
pewniły już sobie drugoligowe dru 
żyny: Arkonii z grunv północ. Mo
toru z grupy wschód Górnik
WoJkowice z grupv noludnie. W 
grupie zachód największe szanse 
awansu ma Piast Gliwice. Zagraża 
jpmu Jeszcze Urania, która w o- 
statnim meczu pokonała zespół 
gliwicki 2:1.

Z Wielkopolski
Dzisiaj rozegranych zostanie 

terenie okręgu poznańskiego
na 

9
spotkań piłkarskich o Puchar Pol­
ski 1968 roku.

W Szamotułach odbyło sie PO- 
szenone plenarne posiedzenie 
PKKFiT, w którym udział wzięli 
członkowie Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej oraz -kierów 
nicy zakładów oracy. Podjęto u- 
chwałę wytyczająca nowe kierun­
ki działalności sportowo-turystyc? 
net dla całego oowiatu.

Wiceprzewodnicząca Prezydium 
Rady Narodowej m. poznania V. 
dyslawa Klawiter podejmowała z 
okazji 60-lecia sportu motorowego 
w Polsce działaczy naszego okrę­
gu, podczas której wyróżnieni zo­
stali Honorowa Odznaka m. Pozna 
nia: Franciszek Jurkowski. Michał 
Nagengast, Franciszek Mikołaj­
czak, Wacław Kosmowski i Cze­
sław Czyżewski.

Miejskie Koło PTTK w Poznaniu 
organizuje 23 bm. wycieczkę krajr 
znawcza na trasie Międzychód — 
Sieraków (około 20 km drogi nie- 
szej). Zbiórka na Dworcu Zachód 
nim o godz. 5.45. Powrót o godz. 
22.

W Ostrowie koło sportowe Vene- 
tia przy I Liceum Ogólnokształcą­
cym obchodziło jubileusz 60-leci- 
swego istnienia. -Test to najstarsze
5’kolnp knłn ?nortowe krain.

2.

6.

1.

aca

Pilnie potrzebny uczeń 
1 pomoc domowa. Po-

Garbary 65 — Pie­
karnia - Ciastkarnia.

25075g

Polacy na dalszych miejscach
Dokończenie ze str. 1

KLASA STANDARD
George Moffat jr (USA) 1000 pkt. 
(przeć, prędkość 82,2 km/godz.)
Andrew Smith (USA) 
Henri Stouffs (Belgia)

974
954

Per-Axel Persson (Szwecja) 916
Hans Nietlispach (Szwajc.) 944 
Henryk Muszczyński (Polska)

czenia mistrzostw pozostały już 
tylko cztery dni.

Wtorkowa konkurencja nie by­
ła już tak łatwą, jak rozegrana 
w poniedziałek. Wprawdzie po­
nad 80 pilotów powróciło na lot­
nisko, ale czasy przez nich u- 
zyskane są bardzo zróżnicowane.

(o-b)

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, z balkonem, 56 

.m', w okolicy Rynku 
Wildeckiego (tania dzier­
żawa) na równorzędne — 
warunek zmiana dzielni­
cy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
25757g.

Nieruchomości

Georges Defosse (Belgia)
12. Edward Makula (Polska) 

A oto klasyfikacja ogólnó
czterech konkurencjach:

KLASA OTWARTA
1. Jan Wróblewski (Polska)

915
905
781
PO

3081
3074pkt., 2, Goeran Ax (Szwecja) ___

3. George Burton (W. Brytania)
3073,
3050,
3005,

5.
24.

ftarro Woedl 
Alf Schubert

(Austria) 
(Austria)

Mirosław Królikowski
(Polska) 2332.
KLASYFIKACJA OGÓLNA
PO

pkt., 
3130,

5 KONKURENCJACH
KLASA STANDARD

Andrew Smith (USA) 3290 
2. George Moffat jr. (USA) 
3. Hans Nietlispach (Szwaj -

caria) 3076, 4. Henri Stouffs (Bel-
gia) 3040, 5. Per-Axel Persson
(Szwecja) 2946, 11. Henryk Mvsz- 
czyński (Polska) 2802, 20, Edward 
Makula (Polska) 2572.

Nieoficjalne wyniki szóstej kon 
kurencji w klasie standard prze­
lotu docelowo-powrotnego Leszno
— Mały Gądów 
gości 170 km:

Leszno, dłu-

1. Henri Stouffs (Belgia) 2.27.35,
2, Jaroslay Vavra (CSRS) 2.30,15,
3. John Williamson (W.
nia) 2.30,35, 
(Szwajcaria)

Bryta-
Hans Nietlispach

2.31,15, 5. Altilio
Pronzati (Włochy) 2.32,20, 6. Jo- 
hann Fritz (Austria) 2.35,30, 3—10. 
Edward Makula (Polska), Hans 
W. Grosse (NRF) 2.39,10.

Drugi Polak Henryk Muszczyń­
ski uzyskał czas 2.44,05 i zajął dal

Kajakarze
przed najważBiejszą 

imprezą 1968 r. w krają 
Najważniejszą tegoroczną impre 

zą kajakowa w Europie będą 
VHI regaty o Puchar Polskiego 
Związku Kajakowego na torze w 
Brdyujściu pod Bydgoszczą.

Regaty te traktowane będą jako 
główna impreza tegoroczna z 
okazji 40-lecia Polskiego Związku 
Kajakowego, w imprezie awizo­
wany jest udział całej czołówki 
europejskiej w kategorii kobiet 
i mężczyzn. Udział w zawodach, 
zapowiedzieli orzedstawiciele Mię 
dzynarodowej Federacji Kajako­
wej. Regaty bydgoskie beda dla 
naszej czołówki, podobnie zresztą 
1ak dla kajakarzy innych państw 
sprawdzianem formy zawodników 
orzed regatami na Olimpiadzie.

Pierwsze tegoroczne regaty eli­
minacyjne naszych kajakarzy i 
kajakarek, które odbyły się w 
Wałczu, wykazały dobra formę 
naszycłi najlepszych zawodników 
w tej dyscyplinie. Bez zarzutu 
wypadli wielkopolscy reorezen- 
tanci, zaJmujac kilka czołowych 
miejsc. Na medal spisały sie za­
wodniczki Hajdas i Gruchała oraz 
kajakarze Piszcz, Marchlik, Maj, 
Tomyślak. Witkowski, Łada i K-u- 
Jawa.

10 i 11 siernnia odbędą się mi­
strzostwa Polski juniorów, a 3° 
sierpnia i 1 września mistrzostwa 
Polski seniorów w Poznaniu, 8 
września na Malcie rozegrany zo­
stanie mecz międzypaństwowy 
Polska — NRF, (x)

Willa wolnostojąca przy 
tramwaju, cała wolna, 5 
pokoi, ogród, 700.000 zł. 
Połowa komfortowego 
bliźniaka przy komuni-
kacji, 650.0C0, wpłaty 
500.000, reszta płatne 
sienią. Dwie połowy i 
niaka, stan surowy, 
300.000. Sadownictwo 
ogrodnictwo 5 mórg,

je- 
bliź

PO
za-

budowaniem, przy Pozna 
niu, 500.000. Inne 9 mórg, 
350.000. Gospodarstwo 3- 
morgowe, 150.000 — pole­
ca Adamski, Poznań, Ma
tejki 33a. 25935g
Połowę demu wolne za­
raz. dwa pokoje, kuchnia, 
miasto Oborniki Wlkp. — 
80.000 zł, sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 25823gpr
Sprzedam parcelę 4.009 
m! opłotowaną, zadrze­
wioną, z zabudowaniami 
gospodarczymi oraz kon­
strukcją stalową szklarni 
500 m’, w centrum Po­
znań — Warszawa koło 
Konina. Oferty „Prasa ’, 
Grunwaldzka 19 dla 
25788g.

sze liejsce.
Nieoficjalne wyniki w klasie

otwartej, prędkościowego przelo­
tu docelowo-powrotnego

Dąbrowa
Leszno

Leszno długości
182 km:

1—2. Harro Woedl (Austria), 
Heinz Huth (NRF) 2.02,25, 3. Rolf

dalekopisem
Spaenig (NRF) 2.03,35, 4.
Vergani (Włochy) 2.03,50,

Walter
5.

chard Schreder (USA) 2.04,00,
Ri- 

6
George Burton (W. Brytania) 
2.04,35, 9. Mirosław Królikowski 
(Polska) 2.05,30.

Polak Jan Wróblewski z czasem 
2.13,15 zajął dalsze miejsce.

Krótko panowała radość w pol­
skim obozie z powodu objęcia 
prowadzenia w klasie otwartej 
przez Jana Wróblewskiego. Wtór; 
kowa konkurencja nie przyniosła
mu sukcesu. Wróblewski
i wielu pilotów

jak
napotkał na

trasie obszar bardzo złych wa­
runków i znalazł się w krytycz­
nej sytuacji. Miał on w pewnym 
momencie zaledwie 600 m wyso­
kości i stracił wiele minut na 
„wykręcanie się” do góry, co u-
możliwi ło 
kurencji.

Bardzo

mu ukończenie kon-

dobrze natomiast we
wtorek spisał się drugi Polak w 
tej klasie — Mirosław Królikow­
ski. Również pilot klasy standard 
Edward Makula, był we wtorek 
lepszy od swego partnera Hen­
ryka Mu.zczyńskiego. Wydaje się 
Jednak już teraz, że z wyjątkiem 
Wróblewskiego, Polacy mają nie­
wielkie szanse na zdecydowaną 
poprawę lokat, bowiem do zakoń-

Małżeństwo do samodziel 
nego prowadzenia gospo-
darstwa, przyjmę
Poznań, Beskidzka

zaraz.
39
25726g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter 

244578

Młodą pracewnicę fizycz 
I ni) i prasowaczkę zatrud- 

ni?- Adres wskaże „Pra 
sa , Grunwaldzka 19 dla 
25596g.

otrzebna dobra szwacz- 
£."• Poznań. Winogrady 

m. 2. 25759.8
Potrzebna pomoc do dzie 

Poznań Kórnicka 
B m- 4, Kowalczyk.

25330g

Sprzedaż

Wytwórnia wózków dz> 
clęeych, najnowsze mo­
dele. poleca Chojnacki - 
Poznań. Zbąszyńska 12.

244118

Dnia 16 czerwca 1968 r. zmarł tragicznie, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 

i najdroższy, wspaniały ojciec, śp.

JAN SZMAJS
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca 1968 r. 

0 godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA z SYNKIEM 259838

Dnia 15 czerwca 1968 r. odeszła na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra, ciocia i babcia, śp.

ANNA UZNAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 brn. 

0 godz. li.io na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

SIOSTRA z CÓRKĄ i WNUKIEM 
oraz BRAT z ŻONA i DZIEĆMI

poznań ul. Albańska 142. 259228

Gr ’ ” A Nrunwaidzka 19

ZAPRASZA

CENTRALA HANDLU
ZAGRANICZNEGO
CZECHOSŁOWACKIEJ
REPUBLIKI
SOCJALISTYCZNEJ

DO PAWILONU CZECHOSŁOWACKIEGO
W KTÓRYM WYSTAWIONE SĄ NAJNOWSZE MASZYNY
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO i OBUWNICZEGO

KROSNA PNEUMATYCZNE P125, P155,
AUTOSUK” — PNEUMATYCZNA PRZE­

WIJARKA
MASZYNY
MASZYNY

AUTOMATYCZNA.
GARBARSKIE i OBUWNICZE,
DZIEWIARSKIE.

OBSŁUGA STOISK UDZIELA FACHOWYCH INFORMACJI 
O WYSTAWIONYCH MASZYNACH i URZĄDZENIACH. 

HALA 9.

Panią, która podniosła 
12. VI. 68 r. w autobusie 
nr 70 torebkę nylonową
z legitymacjami pie-

K4070

Pracownicy poszuKiwiHani 2|

Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 4-pokojowa, ku­
chnia, łazienka, taras, 
garaż, 3.290 m!, ogród za­
drzewiony, przy trolejbu 
sie, 560.000 zł; willa bliź­
niak w surowym stanie, 
4 pokoje, kuchnia, So- 
łacz, 310.000 zł; dom seg­
ment w surowym stanie, 
4-pokojowy kuchnia, ła­
zienka, przy tramwaju. 
210.0Ó0, wpłaty 150.000; par 
cela 1.239 ml, willowa, 
Grunwaldzka, 110.009 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 2583śg

niędzmi, proszę o zwrot 
legitymacji. Maria Jani­
szewska, Poznań, Głów­
na, ul. Gnieźnieńska 1 
m. 4. 25831g
Uczciwego znalazcę ak­
tówki z ważnymi papiera 
mi zostawionej w auto­
busie linii nr 68, proszę 
o oddanie za wynagro 
dzeniem. Stanisław Grześ

I LIGA TENISOWA

Płaszcze,
skórzane farbuję,
szowe

Letnisko Puszczykowo - 
domek samodzielny. Li-

Kto zgubP psa, czarnego 
pudla, odebrać za okaza­
niem dowodów własno­
ści. Poznan. Dąbrowskie 
go 36 m. 24. Fr. Zawod-

Nadwiślan przegrał z MKT Łódź 
3:4.

Warszawianka wygrała z 
Sopot 5:2.

W. BASZANOWSKI 
JEDNAK STARTUJE

ny. 25835g

SKT

Zimowy stadion w Leningra­
dzie będzie od środy arena walk 
najlepszych ciężarowców starego 
-kontynentur ■-ubiegający eh- --się---o 
mistrzostwo Europy. Ostatecznie 
w tegorocznych rozgrywkach wy­
stąpią sztangiści 18 krajów. W peł 
nych, 7-osobowych składach zapo 
wiedziało udział 7 krajów, w tym 
reprezentacja Polski. As atutowy 
naszej drużyny, Waldemar Basza 
nowski, najprawdonodobniej wy­
stąpi na pomoście zimowego stadio 
nu. Nasz rekordzista świata czu­
je sie już znacznie lepiej.

MIĘDZYNARODOWE REGATY 
NA WEŁTAWIE

Z Pragi powróciła ekipa naszych 
kajakarzy, w naszej drużynie na.’ 
lepiej spisały sie zdobywczyni1" 
srebrnego medalu. W dwójce ko­
biet na 500 m Hajdasz i Grucha­
ła zajęły 4 miejsce.

W konkurencjach męskich To- 
myślak i Kmieć Polska zajęli 5 
miejsce w k-2 na 500 m oraz 6 
miejsce w k-2 na 1000 m. (o-b)

Wózki dziecięce polec?
Wytwórnia Poznań, Kwia
towa 12. 241373
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61 w podwórzu. 24147t?
Watę tapicerską — sprze- 
daje zakład Dęblenko 44, 
p-ta Stęszew, pow. Po­
znań. 2466 *.g

Uwaga automobiliści. Sta 
cja diagnostyczna — Ko­
ścielna 56. oprócz zagra­
nicznej aparatury posia­
da informacje techniczne 
dla samochodów wszyst­
kich marek świata. Prze 
prowadza regulacje i 
przeglądy techniczne.

24300g
Sprzedam bagażówkę w 
dobrym stanie. Szama­
rzewskiego 27 m. 20, po

Samochody
Sprzedam „Zuka”. Po 
znań, ,ul. Beskidzka 39.

Sprzedam samochód „Sy­
rena”, stan dobry. Po­
znań, ul. Krasickiego 43.
Swierczewo. .25178g

godz. 12. 25874g
^Moskwicz 408” eksporto­
wy. Poznań, ul. Grun­
waldzka 35 A m. 4, godz.
14. 258138
Kupię nowa lub mało u- 
żywaną „Wołgę - Combi” 
lub „Warszawę - Combi”. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 1’ dla 25829g.

Dnia 16 czerwca 1968 r. zmarła nagle nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 80, śp.

ANTONINA MAŁEK
z domu ROZMIAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11.55 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

259748

Dnia 17 czerwca 1968 r. odszedł ód nas na 
zawsze po długich l cierpliwie znoszonych cier­
pieniach. przeżywszy lat 59, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy, nigdy nieza­
pomniany mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek

EDWARD WALKOWIAK

nieza-

20 bm.Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia
" " - kaplicy cmentarnej na Juniko-o godz. 14.15 z 

wie.
O

Paderew-sklego

bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, CÓRKI i RODZINA
7 m. 5. 259478

Zaginął jamnik brązowy, 
duży, dnia 18. VI. 68 r. 
Zwrot wysoko wynagro­
dzę. Poznań, ul. Libelta 
32 m. 4, tel. 40-902. 25912g

Pies myśliwski wyżeł o- 
strowłosy. popielaty, gło­
wa brązowa, 4-miesięcz- 
ny.. zaginął.. .Zwrot wy na 
grodzę. Tel. 626-93.
' ' " 25917g

PRACOWNIKÓW na stanowisko inwentaryzatora, 
OPERATORA MASZYN księgujących, KSIĘGOWĄ 
z wykształceniem średnim i praktyką zatrudni od 
1. VI. 1968 r. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tek­
stylno Odzieżowe w Poznaniu PI. Wolności 3 teL 
549-25.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Za-
wodowego. K4190
KIEROWCÓW TRAKTOROWYCH do pracy na te-

2 33

sierpień do wy­piec

kurtki,

odnawiam.
25813gGrudnia 5.

buty 
zam-

Skryta
259548

Poznań, ul. Ogrodowa 5, 
M4558kowiak, Poznań,

renie Poznania.
Zgłoszenia osobiste 

H ptr., pok. 2.

Wykonuję kołdry z weł­
ny, waty, pierza, prze­
róbki z pierzyn. Pracowa­
nia Kołder, Niecała 8 - 
przy Szpitalu H. Święcie

najęcia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
25807g. _________

m. 5.

K4886

Dnia 18 czerwca 1968 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkiej i ciężkiej choro­
bie, mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 65,

STANISŁAW SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

259948

kiego. 25244g

Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług Biura Ma 
trymonialnego „Małżeń­
stwo” Poznań, Libelta 29 
czynne godz. 15—19.

249394

Dnia 16 czerwca 1968 r. zmarł tragicznie nasz 
najdroższy syn, brat, szwagier i zięć, śp.

mgr Ini. JAN SZMAJS
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca 1968 r. 

o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

25984;

Dnia 17 czerwca 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana mama, te­
ściowa, babcia i ciocia, w 82 roku życia, śp.

OTYMA BRODNIEWICZ
z domu HOSZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 17 z kościoła św. Józefa w Obornikach.

W bolesnym smutku pogrążona
RODZINA

26000g

t
Dnia 16 czerwca 1968 r. 

giczną nasz najukochańszy 
brat, szwagier i wujek, w

zginał śmiercią tra- 
syn, niezapomniany 

19 roku życia, śp.

JERZY MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm.

o godz. 13.40 z 
kowie.

W

Poznań, Calliera

kaplicy cmentarnej na Junl-

głębokim smutku pogrążona

8b m. 12. 25965g

W dniu 17 czerwca br. zmarł nagle nasz pra­
cownik i serdeczny kolega

MARIAN SZORCZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 czerw­

ca br. o godz. 14.45 na cmentarzu komunalnym 
w Miłostowie (ul. Główna).

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY
Przeds. Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 

„Wodrol” - Poznań w Poznaniu K4869

Dnia 16 czerwca 1968 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 65, nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA GOLINSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Poznań, Rynek Jeżycki 1 m. 5a. 259363

„ „ Marian Plejsierowlca (sekretarz redakcji). Tadeuw Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca
Redarule Kolegium- . ław skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

e.dnkcll 657-76, w eodz. od •—16: redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 
sekretariat reda D _ mformade dla czytelników 657-16: dzia» miejski 689-39 redakcja nocna 430-73. 471-94 1 453-31. Wydawca 

dział taeznotc z prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 I 611-21. Za treść 1 termt-
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Dnia 16 czerwca 1968 r. zmarł

IGNACY WOJTCZAK
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 cen­

nego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 czerwca 1968 

roku o godz. 11 na cmentarzu w Głuszynie.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 
Fabryki Mydła i Kosmetyków „Lechia”

Dnia 15. VI. 1968 r. zmarł nagle, w wieku 43 
lat, członek naszej Spółdzielni —

główny księgowy

HENRYK DĄBROWSKI
W Zmarłym straciliśmy drogiego pracownika, 

kolegę i przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia ». VI. 

1968 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Cześć Jego pamięci!

RADA — POP - ZARZĄD — PRACOWNICY
Spółdzielni Pracy stolarzy w Swarzędzu

K4868

Dnia 16. VI. 1968 r. zginął śmiercią tragiczną

JERZY MIKOŁAJCZAK
tegoroczny absolwent Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej dla Pracujących przy ZNTK „Poznań” 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19. VI. 

1968 r. o godz. 13.30 na cmentarzu na Juniko-

Stroskanej Rodzinie
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
Komitet Rodzicielski — Dyrekcja Szkoły 

Grono Nauczycielskie — Młodzież 
Zasadniczej Szkoły Zaw. przy ZNTK „Poznań” 

_ 259883

Dnia 18 czerwca 1968 r. zmarła nasza kochana 
matka, teściowa i babka, w 76 roku życia, śp.

KLARA KUJAWA
z domu ROZYNEK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, ul. Gostyńska 13 m. 2. 26004g

Dnia 17. VI. 1968 r. zmarła, w wieku 78 lat, 
nasza ukochana matka, babcia 1 prababcia

MARIA PACIORKOWSKA
z domu POSPIESZNA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Luboniu.

Pogrążona w smutku

Poznań, Plewiska. 25970g

Dnia 16 czerwca 1968 r.. zmarł, w wieku 59 lat, 
b. długoletni pracownik naszych Zakładów

WŁADYSŁAW KARCZEWSKI 
kierownik Działu Szkolenia Zawodowego, 

a ostatnio kier. Działu Kontroli Wewnętrzne2 
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­

nego i ofiarnego pracownika oraz wysoko- 
cenionego i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 czerw­
ca 1968 r. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Żegnając Go z wielkim smutkiem 
składamy Rodzinie 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
ZAŁOGA — DYREKCJA 

SAMORZĄD ROBOTNICZY 
Zakładów Metalurgicznych „Pomet** 

w Poznaniu M487S
ras
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CZERWIEC

Gerwazego

Słońce: 3.29—20.18

TEATRY

DOLSKI — 8- 19-30 „Zielony 
Gil ; NOWY — nieczynny; OPE­
RA — g. 20 „Czarodziejski flet”; 
OPERETKA — g. 19.30 „Mam’zelle 
Nitouche”; MARCINEK — g. 11 i 
17 „Jaś czy Małgosia?”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZĄ — g. 10, 12, 14, 16 „Samotny 
jeździec” (USA 16 1.), g. 18 „Spoj­
rzenie w słońce” (jug. 16 ],), g. 20 
„Giulietta i duchy” (włoski 18 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Gra uczuć” (hiszp. 18 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Fantomas wraca” (franc. 14 
1.), g. 22.30 „Piękna Angelika” 
(franc. 16 1.); CZTERNASTKA — 
nieczynne; GONG — g. io. 12 „Zwa 
riowana noc” (poi. 11 1.), g. 16, 18, 
20 „Byłam głupia dziewczyna” 
(węg. 14 1.); GRUNWALD — g. 17 
„Bohater naszych czasów” (radź. 
14 1.), g. 19.30 „Nagie godziny” 
(włoski 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13 „Wyspa tajemnicza” (ang. 
11 1.). g. 15.30, 18, 20.15 „Pięć łu­
sek” (NRD 16 1.); HUTNIK — nie­
czynne; KOSMOS — g. 18, 20.15 
„Jeden przeciw wszystkim” (Uć 
14 1.); MALTA — g. 15.45, 18. 20.15 
„Doktor Fabrizius działa” (NRD 16 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30. 20 
„Do widzenia Charlie” (USA 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Twardzi ludzie” (franc. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 „Tygrys lubi 
świeże mięso” (franc. 16 1.); PA\ 
CERNIAK — g. 17.30. ,20 „Fabryka 
nieśmiertelnych” (ang. 16 1.); PA­
ŁACOWE — g„ 12.30. 15 „Mój przy 
jaciel delfin” (USA 7 1.). g. 17.30, 
20 „Falstaff” (hiszn-szwajc. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
— g. 10. 12.30, 15 „Winnetou” (III 
cz. jugl-NRF 11 1.). g. 17.30. 20 „Pa 
miętnik pani doktor” (franc.-wło­
ski 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 16 „Alek 
sander Newski” (radź. 12 1.), g. 18, 
20.15 „Panie i panowie” (wioski 18 
1.); TĘCZA — g. 17.30. 19.30 „Nie­
dziela w Nowym Jorku” (USA 16 
1.); WARTA — g. 10. 12.30, 15. 17.30, 
20 „Fantomas” (franc. 11 1.1: 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „A to historia” (USA 
14 1.); WILDA — g. 10. 13. 16. 19 
„Synowie Katie Elder” (USA 16 
1.). g. 22 „Major Dundee” (USA;; 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Wózek dla wnuka” (franc. 16 1.); 
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 „Bli 
ski Wschód — z Kabulu do Jero­
zolimy”.

KONCERTY
Pałac Kultury (Dziedziniec) — 

g. 21 Zesnół Kameralny przy Pozn. 
Chórze Chłop, dyr. W. Kiser.

park Kasprzaka — g. 18 Orkie­
stra Dęta MPK.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 91 — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11-18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia poznania (Cytadel? 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogallnle — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10-16.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Szkolnych Kółek Fotogra­
ficznych — g. 10—19.

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—10 (do 30 bm.)

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 11-17.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „w 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr i ludzie teatru w exlib- 
risle polskim” ze zbiorów F. Wag 
nera — g. 10—20.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łecka 38) „Malarstwo współczesne 
R. Skupina” — g. 15—20.

pałae Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Ceramika drobnych form 
użytkowych nlastyków poznań­
skich” — g. 12—20 (do 19 bm.).

BWA (St. Rynek) — ..Malarstwo 
Jana Gawrona” — g. 10—18 (do 23 
bm.).

Izba Rzemieślnicza (Marchlew 
skiego 108/112) — Wystawa prac 
uczniowskich — g. 10—18 (do 23 
bm.).

Klub „Od nowa” (wielka 1) — 
Fotogramy J. Nowackiego ..Jazz­
mani” — g. 19—23.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 11—17.

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górków) — „Sztuka Indonezji” — 
g. 13-19.

Dom Kultury HCP (Dzterżvńskie 
go 215) — Wystawa Grafiki nla- 
stvków noznańskich L. Kosteckie­
go i J. Rybarczyka — g. 14—22.

dv*urv

Szpital Miejski im. Kaszel — 
chirurgia. Interna (uL Mickiewi­
cza 2. tel. 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7, 
tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Poznania 
porady lekarskie, teł. 637-35: nod- 
stacle ul. Kórnicka 8. Bukowa y 
I Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria: Internistyczne I )»e 
diatrvczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyleć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne cała dobę, 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Snedallstrczna. ul. Chu-

Poznań

Sztandar dla XI Liceum Ogólnokształcącego 
im. Georgi Dymitrowa

Po raz drugi w tym roku szkolnym uczennice i ucznio­
wie XI Liceum Ogólnokształcącego im. Georgi Dymitrowa, 
ul. Ściegiennego brali udział w niecodziennych uroczystoś­
ciach. W listopadzie zeszłego roku liceum otrzymało, imię 
bułgarskiego rewolucjonisty. Wczoraj przekazano uczniom 
sztandar, którego fundatorem jest ambasada Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej, a także Politechniczne Gimnazjum w PIov-
div noszące również imię G.
Na wczorajszą uroczystość 

przybyli m. in. sekretarz KW 
PZPR — J. Gawrysiak, gospo­
darze Grunwaldu z I sekreta­
rzem KD PZPR — M. Jakubo
wiczem przewodniczącym
Prezydium DRN — W. Głowiń 
skim na czele, wiceprzewodni 
czący Prezydium RN Pozna­
nia — Z. Rudnicki oraz przed 
stawiciele władz oświatowych, 
wojska i organizacji społecz­
nych. W uroczystości brał tak­
że udział dyrektor gimnazjum 
w Plovdiv — Kyrył Chrystow 
oraz przedstawiciel pawilonu 
bułgarskiego na 37 MTP — 
Tzvetko Botev.

Giełda odzieżowych 
nowości

Dorocznym zwyczajem w o- 
kresie MTP Spółdzielcze Labo 
ratorium Odzieżowe Central 
nego Związku Spółdzielczości 
Pracy organizuje przegląd do 
robku laboratorium. Przegląd 
jest pomyślany przede wszy 
stkim jako zaznajomienie spół 
dzielni terenowych z ogólnymi 
tendenęjami światowej mody. 
Zdarza się bowiem jeszcze, że 
w niektórych spółdzielniach 
szyje się według tradycyjnych 

solidnie ikanonów mody
ciężko, gdy tymczasem nabyw 
ca domaga się wzorów naj 
nowszych. Pokaz ma rozrekla 
mować i skłonić spółdzielnie 
CZSP do korzystania w pro 
dukcji w przeważającej mie 
rze z wzorów laboratoryjnych, 
niż własnych. W tym celu 
pierwszą część wczorajszego 
pokazu stanowiło omówienie 
przez dyr. J. Macierewiczową 
najnowszych tendencji w mo 
dzie na lato 69. Druga część 
była przeglądem wzorów oprą 
cowanych przez laboratoria 
poszczególnych spółdzielni. 
Każdy z oglądanych modeli 
można było nabyć w formie 
szablonu.

Najbardziej udane i efektów 
ne, nadążające za renomowa 
nymi domami mody były mo 
dele z krakowskiego labora 
torium. Wyjątkowo ładne i 
modne płaszcze prezentował 
Chorzów. Poziom poznańskich 
modeli był bardzo różny. Po­
myślano też o dzieciach i pa 
nach. Należy zaznaczyć, że 
organizatorzy w produkcji 
uwzględnili modele dla mło 
dej dziewczyny i kobiety doj 
rzałej różnicując fasony i dłu 
gości.

Spółdzielcze Laboratorium 
Odzieżowe CZSP prezentowa 
ło w zeszłym roku swoje mo 
dele w Moskwie, (g)

doby 9) — g. 18—7; niedz. I święta 
— cała dobę, chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8. tel. 707-19 — cała do­
bę; chirurgiczne II. ul. Kasprzaka 
nr 16. tel. 623-55 cała dobę.

„Telefon Zaufania” Nr 588-87 
czvnnv cała dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — dla 
powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, Sta 
rołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 i UKF 66.62 MHz (do g- 17)5 
7.19 Melodie na dzień dobry; 
7.30—15 Przerwa konserwacyjna;
15.05 „Nasze spotkania” — Czecho 
Słowacja; 15.30 Dla dzieci „Afera w 
Złotym Plastrze” VI ode. opow.: 
15.50 „Fldom radzi”: 16 „Popołud­
nie z młodością”: 18 Konc pt.’. 
„Skrzypce — to cała orkiestra?;
18.40 Muzyka i Aktualności: 
Z księgarskiej 1adv: 19.20 „Wiej­
skie spotkania”: 19.35 Konc. ży­
czeń: 20.40 Koncert Chóru pod 
dyr. J. Kurczewskiego: 21 kon­
cert Chopinowski — Tadeusz ~mu 
dziński — fortepian: 21.30 
ki. które na was czekaja: « 
„Przegląd Wrdarzćń Ekonomie*: 
nvch”: 22.20 Posłuchajmy muzyki 
; o muzyce: 22.50 Gra Zespół Jaz 
iowy Ca1vina Jacksona: 23.15 „P® 
raz pierwszy na antenie”: 9-*° ’ 
Program nocny z Wrocławia 
„Wiecej światła”. _ __

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 15, 17.55, 
20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.25 „O komfortowa informa­
cje” 9 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego: 9.35 „Zielo­
ne sygnały”: 9.50 Popularne sui­
ty ork.; 10.25 Jarmark cudów: 11.25

Konc. z twórczości Johanna i Ko

Dymitrowa.
Gości powitał dyrektor lice­

um — A. Wójcicki. Podkreślił 
on, że obie szkoły noszące imię 
działacza międzynarodowego 
ruchu robotniczego łączy co­
raz serdeczniejsza więź przy­
jaźni. Głos zabrał także 
Chrystow, który przekazał 
in. gorące pozdrowienia 
młodzieży Plovdiv. Złożył 
też życzenia poznańskiemu 

K. 
m. 
od 
on 
li-

ceum jak najlepszych osiąg­
nięć w nauce i pracy wychowa 
wczej.

Po przekazaniu sztandaru 
przez K. Chrystowa na ręce A 
Wójcickiego młodzież złożyła 
przyrzeczenie, w którym przy- 
rzekła m. in. wiernie służyć 
socjalistycznej ojczyźnie.

Podczas uroczystości nastą­
piło też podpisanie umowy o 
przyjaźni i współpracy oraz 
zacieśnianiu kontaktów mię­
dzy szkołami. Dzięki czynowi 
społecznemu „Wiepofamy” u- 
ruchomiono też wczoraj w li­
ceum radiowęzeł.

W części artystycznej wy­
stąpili uczniowie m. in. przed­
stawili oni kilka narodowych 
tańców bułgarskich, (an)

20 bm sesja 
ORN Jeżyce

W czwartek, 20 bm. o godz. 
10 w sali Studium Nauczyciel 
skiego nr 1 przy ul. Szama 
rzewskiego 89 odbędzie się se 
sja DRN Jeżyce, poświęcona 
zagadnieniom wychowania fi 
zycznego i zagwarantowania 
właściwych warunków bezpie 
czeństwa i higieny młodzieży 
w placówkach oświatowych.

<na)

Motocykl w loterii ZMW
wygrał tym razem 

Bolesław
Górzyński 
z Poznania.

Szczęśliwy los 
za 10 zł 

nabył w stoisku 
samochodowym 

(na zdjęciu) 
przy poznańskim 

PDT.
Spróbuj i Ty 

szczęścia-
KAŻDY LOS BIERZE UDZIAŁ W LOSOWANI!” 

4 SAMOCHODÓW
LOSY SPRZEDAJĄ KIOSKI „RUCHU”.

rela Stamitzów; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Melodie ludo­
we; 13.25 „Gołębie” opow.: 13.45 
Muz. operowa; 14.20 Graja polskie 
zespoły instrument.; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Utwory chó­
ralne dawnych mistrzów: 15.20 
Skrzynka muzyczna: 15.30 Spotka­
nie z piosenka radziecka: 15.50 „U 
historyków wojskowych” — felie­
ton; 17.25 „W pawilonie Kraju 
Rad”: 17.50 Aud. oświatowa: 18.10 
Muzyka po pracy: 18.45 Kurs j. 
franc.: 19.07 Nowiny, nowinki mu- 
zyczne; 19.50 VI Międzynar. Fest! 
wal Słuchowisk 1968 „Schron” -— 
słuch.: 20.21 Met o zachodzie 
słońca: 21.31 XII aud. z cyklu po­
świeconego wszystkim Symfo­
niom Dymitra Szostakowicza; 
22.45 Muzyka kameralna: 23.15 Mię 
dzvnarodowv Uniwersytet Radio­
wy U.R.I.T. Wykład pt.t „Sateli­
ty’* do obserwacji astronomicz­
nych; 23.25 Taneczny relaks.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8. 8.30. 9.30. 12.05, 16. 19. 21. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Mój svn mordercą?” — 
ode. 2 pow.: 17.40 Głos maja in­
strumenty: 18 Ekspresem przez 
świat: 18 05 Herbatka przv samo­
warze: 18.25 Przebój za przebojem: 
19 Co wieczór powieść — 7 odcinek 
„przygód dobrego wojaka Szwei^ 
ka”: 19.30 Para za para — słynne 
duety: 19.50 Żywe alibi — gawę­
da; 20 Reminiscencje muzyczne — 
Aria z wariacjami nie tylko Haen 
dla: 20.45 „Na kogo wypadnie” — 
słuch.: 21.11 Rozgłośnie na
UKF-ie: 21.30 Latarnia Diogenesa 
— „Srebrzynek i ja”: 21.50 Opera 
O. Pucciniego „Toska”: 22-07 
Śpiewa Marie Laforet: 22.15 Sa­
ga rodu Łuszczewskich — rep.; 
22.35 Ludzie kabaretu — Jan P>«* 
rzak: 22.50 Dla tvch. którzy 
mogą zasnać — gra Ronnie Aid- 
rich: 23 Poetki polskie — Maria 
Pawlikowska-Jasnorzew’ska: 23.05
„Muzvka nocą”; 23.50 Śpiewa Hen­

ny Htn.

Przodują kolejarze
Komitet Koordynacyjny Ho 

norowego Dawstwa Krwi wę­
zła PKP Poznań Główny od­
wiedził kolejarzy w minionym 
tygodniu dwa razy. Po raz 
zatem 16 — od chwili podję­
cia tej akcji — poznańscy ko­
lejarze oddali honorowo krew.

Ostatnio 16,5 litra krwi od­
dało 26 pracowników, w tym 
14 kobiet- Na szczególne wy­
różnienie zasługują załogi za­
trudnione na stacji Poznań Gł., 
w RD „Wars” i Oddziale Ru- 
chowo-Handlowym. Złote od­
znaki HDK zdobyło dalszych 
5 pracowników i to: Zofia 
Goch, S. Górniczyk, A. Gó­
recki. Aleksandra Lossow i Z. 
Nowak. Srebrne odznaki otrzy 
mało 13 pracowników, a 6 — 
brązowe.

Dzięki systematycznemu od 
dawaniu krwi kolejarze wy­
sunęli się aktualnie w tym 
szlachetnym współzawodnic­
twie na pierwsze miejsce w 
naszym mieście- (a)

Wojewódzki pokaz psich piękności
W tym roku upływa 20 lat od założenia Związku Kynolo­

gicznego w Polsce i podjęcia działalności przez oddział poz­
nański, założony z inicjatywy kilku entuzjastów psa rasowe 
go. Obecnie oddział ten zrzesza ponad 1000 członków z tere-
nu całego województwa.
Z okazji obchodzonego jubi 

leuszu, w niedzielę. 23 bm, od 
będzie się na stadionie Olim 
pii w Golęcinie IX Wielkopol 
ska Wystawa Psów Rasowych. 
W ringach sędziowskich sta 
nie ponad 400 psich piękności, 
reprezentujących 38 ras. Bar 
dzo licznie będzie tym razem 
obsadzona grupa psów myśliw 
skich. Te rasy reprezentować 
ma 160 okazów, w tej liczbie 
około 80 wyżłów.

Niedzielna wystawa stano 
wi nie tylko okazję do pozna 
nia dorobku wielkopolskich 
kynologów, którzy w minio 
nym roku wyhodowali około 
500 rodowodowych szczeniąt, 
ale także do sprawdzenia war 
tości posiadanego pogłowia, 
dokonania porównań i wycią 
gnięcia odpowiednich wnio 
sków.

TELEWIZJA

ŚRODA: — 10 — „Salvatore 
Guilliano” — fab. film włoski; 15.45 
— Politech. TV — Matematyka 1 
rok „Ekstrema” cz. I; 16.25 — Po­
litech. TV — Matematyka 1 rok. 
„Ekstrema” cz. II; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Dla dzieci — „Bogate 
bractwo”; 17.30 — Międzynarodo­
wy Mityng Lekkoatletyczny — 
„Dzień Olimpijczyka” (Berlin); 
18.30 — „Poligon”; 19 — „Aktual­
ności targowe”; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20.05 — „Trybuna TV"; 
20.35 — „II Mestro i Capella” - 
opera komiczna — Domenico Ci- 
marosa; 21 — „Magazyn „Świato­
wid”; 21.30 — Międzynarodowy 
Mityng 1. a. — „Dzień Olimpijczy­
ka”; 22.50 - Dziennik; 23.10 - 
Powt. Politechniki TV{

CZWARTEK: - 9.55—10.25 — Ję­
zyk polski kl. VI — „Spotkanie z 
Edmundem Niziurskim”; 15.45 — 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok. — „Ekstrema” cz. III; 16.25 — 
Politechnika TV — Matematyka I 
rok — „Metoda najmniejszej su­
my kwadratów”; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — 0 Politechnice TV w 
nowym roku szkolnym; 17.25 — 
Sylwetki X Muzy — Wojciech Sie 
mion; 17.55 — Sprawozdanie z me 
czu piłkarskiego Polska — Brazy­
lia; w przerwie transm. ok. 18.45 
— Telekram; 19.45 — Dobranoc) » 
Dziennik; 20.05 — „z Merkurym 
na Ty” — program z Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich; 20.40 
— ,Z wizytą na 37 MTP”; 20.45 - 
„Ściśle tajne premiery” — film 
fab. prod. CSRS; 22.10 — „Muzy na 
morzu” z cyklu: „Profile kultu­
ry”; 22.35 — Dziennik; 22.55 — Po­
litechnika TV (powt.);

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Spotkanie w TPP-F

Finlandia bliżej Poznania
Ponad pół roku działa w Poznaniu oddział Towarzystw 

Przyjaźni Połsko-Fińskiej. Jest to pierwsza w dziejach na 
szego miasta placówka, mająca m. in. na celu Popularyza 
cję wiedzy o kraju tysiąca jezior.
Oddział skupia ponad 80 Po II wojnie do końca 1966 

członków, a zainteresowanie roku Polska wyeksportowała 
dawnymi i współczesnymi pro Finlandii sndo Finlandii 30 min. ton we 

gla, zaś w r. 1967 Finlandia 
wyeksportowała do Polski mi 

cja na dotychczasowych od- lionową tonę celulozy. Wśród 
czytach, prelekcjach i projek- państw socjalistycznych nasz 

kraj jest drugim po ZSRr 
partnerem handlowym Suomi 
W podpisanej 10 lutego br w 
Warszawie umowie handlowej 
na rok bieżący przewidziano 
że nasz eksport do Finlandii 
przekroczy 30 min. dolarów.

Zarząd oddziału TPP-f' 2 
jego prezesem prof. dr. Ed. 
mundem Wengerkiem żorgal 
nizował ostatnio spotkanie z 
przedstawicielami pawilonu 
fińskiego na MTP: zastępcą 
szefa pawilonu — p. Tuulikkj 
Lahtinen i pracownicą działu 
informacji stoiska fińskiego — 
p. Heleną Mela. Upłynęło ono 
w serdecznej atmosferze, a goś 
cie otrzymali kwiaty i albumy 
o Poznaniu, (ad)

blemami Suomi jest bardzo du 
że o czym świadczy frekwen­

cjach filmów turystycznych. 
Niewątpliwie dzięki tym im­
prezom Finlandia staje się 
bliższa mieszkańcom Pozna­
nia.

Na obecnych 37 MTP Fin­
landia po raz siedemnasty pre 
zentuje swoją oficjalną ekspo­
zycję. Międzynarodowe spot­
kanie handlowców całego świa 
ta w Poznaniu przyczynia się 
w dużym stopniu do stałego 
wzrostu wymiany towarowej 
między naszymi państwami.

Na poznańskiej wystawie 17 
psów’ różnych ras zgłoszono do 
tzw. ringu posłuszeństwa. Zdo 
bycie tu najlepszych wryników 
w granicach od 170 do 200 pkt, 
daje prawo do odznaki „Pies 
towarzysz”.

Nowością zapowiadanej im 
prezy będzie konkurs pod ty 
tułem „Dziecko i pies”, w któ 
rym najmłodsi miłośnicy psów 
przedstawią się ze swymi pu 
pilami.

Wystawa trwać będzie w go 
dżinach od 9.30 do 17.30. Do 
jazd tramwajami linii 9. (c)

PGR Naramowice 
— mieszkańcom
Spełniając życzenia i postu 

laty mieszkańców Winiar, 
Kombinat Ogrodniczy PGR 
Naramowice wybudował przy 
ul. Szydłowskiej 30 pawilon 
handlowy w którym sprzeda 
wane są warzywa i owoce, a 
także przetwory mleczarskie 
itp. Niedawno odbyło się o- 
twarcię, co mieszkańcy tego 
rejonu przyjęli z dużym zado 
woleniem. Wreszcie bowiem 
mogą na miejscu zaopatrzyć 
się w warzywa i owoce, a nie 
jak do tej pory bywało w odle 
głych sklepach.

Podobny punkt sprzedaży 
detalicznej otworzył PGR Na 
ramowice przy Zakładzie O- 
grodniczym PGR w Pamiątko 
wie, z którego mogą także ko 
rzystać mieszkańcy tej miej 
scowości. (a)

WCZORA3

A — P- R. W., o swoistej ma­
gii w ZURiT-cie przy Głogowskiej 
113/117. Rzekomo naprawiony tran 
zystor „Minor”, grał tylko przy 
wydawaniu go..................  klientowi, nato- 

milczy jak zaklę-miast w domu 
ty. (js)

A Czytelnik pytając, dlaczego
już i tak w małych, jak na sklep 
meblowy pomieszczeniach przy ul. 
Kantaka otwarto punkt usługowy 
Toto-Lotka.

• W jeziorze w Strzeszvnku uto 
nął wczoraj 17-letni chłopiec M. S.

• Przy ul. Głogowskiej nr 175 
został potracony przez samochód 
z Zielonej Gofry kilkuletni , chło­
piec i doznaŁmi,in. złamania pod­
stawy czaszki, frak twierdza le­
karze. stan chorego jest bardzo 
ciężki.

• Ostatnie tłpały przysporzyły 
dodatkowej pracy Pogotówiu Ra­
tunkowemu. Około 30 proc, przy­
padków, do których wzywano 
wczoraj Pogotowie, stanowią bo­
wiem omdlenia i zaburzenia w kra 
żeniu. A

• Kilka osób odniosło wczoraj 
obrażenia w Środzie z winy kie­
rowcy M. P., który skręcając na 
1edną z budów w Środzie zagro­
dzi! nagle drogę jadacei „Ny^o" 
Z tej przyczyny ..Nysa” wpadła 
wraz z pasażerami do rowu i prze 
wróciła sie.
• W jednym z zamkniętych 

mieszkań przy ul. Dąbrowskiego 
nr 69 w Poznaniu zapaliła sie od 
nie wyłączonego żelazka podłoca.

(b)

Awanturnicy ukarani
Kolegium Karno-Administra 

cyjne przy Prezydium DRN 
Grunwald ostatnio ukarało kil 
ka osób, które po pijanemu za­
kłócały porządek publiczny.

18-letni Jacek Kasztelan, któ 
ry na ul. Głogowskiej zacze­
piał przechodniów, a kierowa­
ne pod swoim adresem uwagi 
kwitował wulgarnymi prze­
kleństwami, został ukarany 90 
dniami aresztu. Taką samą ka 
rę wymierzyło Kolegium 31- 
letniemu Janowi Staśkowiako 
wi, który w drastyczny sposób 
zakłócił porządek w restaura­
cji „Gorczyńska”. Zbigniew 
Wietrzyński (30 lat), który w 
pobliżu „Regionalnej” zacze­
piał przechodniów i ubliżał im 
otrzymał również karę 90 dni 
aresztu.

Grzywną w wysokości 1.500 
zł został ukarany 17-letni An­
drzej Jesse za zakłócenie po­
rządku na ul. Głogowskiej.

We wszystkich tych spra­
wach Kolegium podjęło decy­
zję o podaniu orzeczeń do wia 
domości publicznej, (ak)

BIT zaprasza
Biuro Informacji Technicznej 

NOT zaprasza dzisiaj na prelekcje, 
które odbędą się w Technikum 
Handlowym przy ul. Śniadeckich 
54/58 m. in. na tematy: godz. 14 
(sala C) „Szkło — wszechstronny 
materiał konstrukcyjny”, godz. 
11.15 (sala B) „Łączenie kabli me­
todą na zimno przy użyciu prasek
PH”, 
nalne 
przy 
godz.

godz. 14.15 (sala C) „Racjo- 
spawanie cienkich blach 
użyciu krótkiego luku”, 

15.30 (sala C) „Nowoczesne
urządzenia do oporowego zgrze­
wania doczołowego”, godz. 13.45 
(sala B) „Maszyny kopiujące dla 
nowoczesnych biur”, godz. 8 (sala 
1) Dom Technika przy ul. Stalin- 
gradzkiej 5/9 — konferencja w ra 
mach „Dni chłodnictwa”, godz. S 
(sala 117) także w Domu Technika 
— konferencja przedstawicieli za­
kładów podległych zjednoczeniu 
Przemysłu Automatyki i Apara­
tury Pomiarowej „Mera”, godz- * 
— Pałac Działyńskich, Stary Ry* 
nek — sympozjum organizowane 
przez komitet branżowy przemy*
słu ciężkiego, (o-a)

„Drugi strzał” 
w Teatrze Nowym

W czwartek, 20 bm. o godz. 19.3® 
odbędzie się w Teatrze Nowy® 
premiera sensacyjnej sztuki^R®* 
berta Thomasa „Drugi strzał”* 
tej kryminalnej komedii akc' 
pełna jest niespodzianek, a rozw»ą 
zanie także nieoczekiwane. PrC1”’ 
rę reżyseruje - L CyW. 
Adamska. Scenografię proje 
wał - A. Cybulski. W sztuce wy 
stąpią: D. Balicka, K. Borowi • 
L. Dąbrowski, A. Juszczyk 
Starski, (na)

INFORMUJEMY
Klub Turysty PTTK 

dzisiaj na wycieczkę na 
linieć — Jezioro Swarzęu 
Zbiórka na przystanku autobuso­
wym nr 66 na Ratajach o

Poznański Oddział 
Stowarzyszenia Księgowych w 
sce zaprasza dzisiaj na 
związane z organizacją zrĄ tw8 
zowanej rachunkowości 1 Pr 0 
rzania danych. Odbędą są 
godz. 17 i 18 w gmachu w > 
Marchlewskiego 146/150, 
sala VI. -wi-zk«

Zarząd Zjednoczoneg ^ali(j6w 
Emerytów, Rencistów i v nCCrty 
zakupił 300 biletów na .onJcO-
Fllhąrmonii 21 1 22 . biletY
wie związku mogą ode godz.
w biurze, ul. Młyńska 
od 9 do 12.30.

1 GŁOS WIELKOPOLSKI A
19 VI 1968 t. Nr 145 (7571)


